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Widmo „najwyższego 
przesilenia—

: Lw ów , J3 października.
2  ^poważsłes&o źródła pufla- 

mmiita; ni “go .dobrze (ftpi uformo­
wanego o stosunkach i lAuffi- 
Kiwifi? partyrno - poUtycarydi 
na terenie' .sejn 10wy tn otr/vmu- 
jemy Miastęślfeae nader zajmu­
jące ifnonnacje:

Ukryje -  :iak jfdits choaas —  porze- 
'4Bfenśe rządowe ima jesacat jdcbio 
stronę, fcfórde opinia na razie rbe o- 
'■©enia- Jeżeli cały niemal Sejm nie 
fest zachwycony sytuacją, w  jakiej, 
‘feięki rządom p. Gra oskiego, z.itala- 
zfe się PwfJta, to jedno stronnictwo 
cheiałoby z ' te i sytuacji wyciągnąć 
zM&k polityczny a zarazem ppl-ozyi. 
sfe-tz najwyższemi w  państwie czyn- 

Hmi. Stronili i cit we .Ti tem jest
"Piast”. Gra —  jak twierdza zitia- 
U’CV posunięć zikufiwwych. pjjitea!' 
na tem, aby podstawić rządowt no- 

w  sposób niewidoczny, i dtspmą- 
wadzic do upadku rządu, nie pmo- 

za to odpowiedzialności. Gdy 
D tyKko na tern polegała ,<gira“ sej­
mowa ,jPiaista“ —  nic nożyn by się 
ew..." spicjialmie dziwić: nie jest to 

-1111 metoda nowa. Raczej prze­
ciwnie, stanowi o,na część składo­
w ą -piastowej taktyki sejmowe! od 
Pierwszej chwili, gdy p. Witos za- 
czął w  Polsce odrodzonej odgry­
wać jakąś roję polityczna.

K astow e j mają dostateczne d;a- 
Tp aby nie kochać p. Grabskiego 

^  spadkobiercą pi. Witosa po rzą- 
cemropr?wicowym i chociaż z 

' rudetii _daw ai sobie p. Grabską
a . rofee, jakoś rade na terenie 

sejmowym, w ciągu niemal dwóch 
at. -Konieczność44 powierzenia ste- 
jU rzędów p Witosowi niie bylla w 
Qią®u tych dwóch 'at a>; tak gw ał­
towna, skoro kraj rządu takiego me 
Tknął. To tek w  miarę utrwalania 

p. Grabskiego n(a stanowisku 
E^-mjęua, rosła ku niemu niechęć 
nasta, zupełnie innaf n(iż niiech(,ć 
eszty stronnictw.

Nic więc w  tem dziwnego, żle "•

Niem cy p r z y s t ą p i  do Ligi Narodów 
bez zastrzeżoń.

Sprawa traktatów arbitrażowych na wschodzie zbliżę się 
ku pomyślnemu rozwiązaniu.

Locarno, ł.2. 10. (IPAT). Dzisiaj i ski i Benesz, co . skazywałoby na 
rano ikonierencja zatrońezyła dysku-j to, że sprawa gwarancji traktatu 
sję nad sprawą przystąpienia Nie arbitrażowego na wschodzie posu- 
miec do Ligi Narodów. * w a się tównież ku pomyślnemu roz-

Zas-adnictSe porozumienie opierać 'uwiązaniu, 
się będzie na nasitęipująejyu podsta-j
wach-. 1 Konferencje.

Rzesza rprzystąpi do l igi Nar o- 
dów na zwykłych warunkach. W
uwzględnieniu zaś zastrzeżenia Rze­
szy, dotyczącego art. 16 ąprzymie- 
rzency złożą deklarację* w  której 
przypomną, że jedynie Zgromadze­
nie Ligi 'Narodów posiada prawo in­
terpretacji paktu oraz uznają, że co 
się tyczy każdego & nici:, to cięża­
ry, wypadające na p a s tw a *  powo­
łane do uauwaiiwa nad ziobowiąiza- 
ńiamii, wyplywającemi z paktu Ligi 
Narodów, na v ypadek wojny, po­
winny być uzależnione od środków, 
.ąikiemi państwa ie rozporządzają.

Duch i litera paktu pozostają -w 
ren sposób ntón'airnJWKłne.

Następne :po.siedzenie konferencji

Londyn, 12. 10. (PAT). Szw. Ag. 
donosi z Locarno: Wczoraj wieczo­
rem odbiła się konferencja Bene­
sza z ministrem Skrzyńskim.

Przed posiedzeniem iDflenarnem 
odoyla się planowana jeszcze wczo­
raj wieczorem konferencja Skrzyń­
skiego ze Stresemanem.

Minister Boand przedstawił mi­
nistra Skrzyńskiego Stresemanino- 
wi, 'Konferencja trwała kwiadrans-

PoroŁunr i i e  czesko-niemieckie 
w sprawie aroitraża.

Praga, 12. 10. (PAT). Biuro Pra­
sowe dioniosi, że wczorajsza konfe­
rencja ór. St “esemąnna z Beneszem

ą^yiztnaczione zostało na jutro po po- w sprawie traktatu arbitrażowego 
łudniii. Uczestniczyć w  niem będą 
priai ĵ dopodobnle lnińśsitr.: Skrzyn-

niemicoko . czeskiego doszła do po­
rozumienia.

Sytuacja w locarno pomyślna dla Polski.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Włtos czuje się teraz we właśei-

ł X p ^ ° Sie‘ Moie wr.eszcie swoją 
, ku erem jerowi prdciągnać 

P d Powszechne niemal niezadawo- 
ieme z rzą*,'. chociaż i obe .nie
uidno będzie, —  g^entJbnym  

noadku. rządu G rabskiego -  o uję­
cie steru i ządów  przez p gfcta< 0 ite 
nfe zechce pójść jedmą z  W y z w o -  
IcniienP dro,ga- A o to nie' latw-o...

• v f  n a « l &Pryt,? Pora“ zi >-bie 
jakoś p. Witos gehó nad ijdzie od­
powiednia chwila.. N ietrfce  ta siprą- 
w a oczekuje „pomyślnego11 aała- 
ł^ienia. Wytwiorzyla 'Się w  Seimią 
takai sytuacja, że za rządem , je 

wyraźnie żadne stronnictwo. 
F fe*ednemu klubowi nie byłoby te-

Warszawa, 12 października
Premier Grabski wezwał dziś do 

siebie prezesa sejmowej komisji 
spraw zagrania/mych p. Dębskiego, 
któremu przedstawił wszystkie in­
strukcje i dokumenty? jakie otrzy­
mał z Locarno od ministra spraw 
zagr aniczny ch Skrzy ński ego.

Krok premjera tlumaiefty chę­
cią przeciw działania nieusprawiedli­
wionym pogłoskom o rzekomo złej 
sytuacji Polski na konferencji w Lo. 
camo.

Jak się dowiadujemy z kół rzą­

dowych, sytuacja w  Locarno nie 
daie powodu do pesymistycznych 
nastrojów, przeciwnie siwierdzić 
należy, iż przebieg sipraw polskich 
odbywa .się po myśli mim. Skrzyń­
skiego.

MUSSOL1NI NIE PRZYBĘDZIE  
DO LOCARNO.

Rzym, 12. 10. (PAT). Ag. Stefa- 
niego zaprzecza, jakoby Mussolwi 
m iał udać się do Locarno.

ROSYJSKO - NIEMIECKI UKŁAD  
HANDLOW Y.

Moskwa, 12. 10. (P a T). Układ 
handlowy między Rosją sowiecką 
a Niemcami z rstał dziś podpP1 iainy.

•Ze sitrony niemieckiej podpisał go 
amblasador niemiecki hr. Rantzau i 
iprzewiodniczący delegacji niemiec­
kiej nr. Kórner, ze stro.iy sowiec­
kiej zastępca Cziczenna Litwinow 
i kierownik delegacjii so wieckiej Ha- 
nockij.

SPR A W A  MOSSULU.
I on dyn, 12. 10 Pisma donoszą 

z Konstantynopola, że ambasador 
angicksikii odbył z reprezenifanitem 
Angary konferencję, "odiGzas której 
omawiano kwest je bezpośrednich 
rokowań w sprawie Mossulu.

W IZYTA  PARLAM ENTARZY­
ST Ó W  FRANCUSKICH.

Katowice, 12. 10. (P/ T). Dziś o 
godz. 8.10 przybyli tu pociągiem z 
Koziiania parlamentarzyści frajmu- 
scy w towarzystwie przedstawicle- 
łl ministerstwa spraw zagranicz­
nych. Na dworcu witał parlamenta­
rzystów wojewoda, marszałek Sej­
mu śląskiego oraz prezydium mia­
sta.

••a/ może na rękę obalenie rządu,, 
ale żaden Klub sejmowy nie popie­
ra rządu, nie uważa go za rząd 
swój.

Na tem tle zrodziła się w  kołach 
Piasitowskicn taka koncepcja: w o ­
bec tego, że nikt w  Sejmie rządu 
wyraźnie nie popiera, a jedynvm 
czynnikiem, któ-ego zaufaniem 
rząd się cieszy jest Prezydent Rze­
czypospolitej, to —  tak sądzą am- 
bimiejsi pliastowey —  ewentualny 
upadek rządu powmienby właści­
wie pociągnąć za sobą dalsze kon­
sekwencje...!! Mówi się w  Sejmie, 
że z okazji czekającego nas przesi­
lenia „Piast-4 miałby ocbotę I tę 
sprawę „uregulować4'. Tnzeba przy­

znać, że argument o „współodpo­
wiedzialności G łowy Państwa44 za 
rząd Grabskiego —  konstytucyjnie 
nieistotny —  znajdzie jedni ik pe­
wne echo, o ile m iałby być istotnie 
forsowany...

Gra jest więc ciekawa ze wzglę­
du na spodziewaną rozgrywkę po­
między p. Witosem a p. Grabskim 
z jednej strony, orazi p. Witosem i 
„W yzwoleniem44 z drugiej.

Będziie to gra szca> gólmie spry­
tna, zwłaszcza w  tej części czeka­
jącej nas kampanii pngentemiowęj. 
Z tego wizgjiędu dalszy przebieg 
„gry44 parlamentarnej nasunie ie- 
swzte niejedną' niespodzianikę...

Notowania giełdowe.
Dolar w  wolnym obrocie dnia 

12 października: w  W arszaw ie 6.13' 
zł.; w  Krakow ie 6.05 —  6.08 zł.: w e  
L w ow ie  6.10 zł.

GIEŁDA URZĘDOW A WARCZ.
N. Jork. Transakcje: 5.98. Sprze­

daż: 6.0(/. Kulono: 5.96.

ZURYCH URZĘDOW Y.
W arszaw a 85.75. N. Jork 5.18 i 

Plięć ósmych. Londyn 25.10 i siedem 
ósmych. P a ryż  23.85. W iedeń 73.10. 
Ptraga 15-3725. W łochy 20 76. Belgia
23.50. Budapeszt 72.60. Sofjia 3.775. 
Holandia 208.40 Oslo 103.50 Kopen­
haga 125.40. Szitckholm 139 i. jedna 
ósma. Hiszpania 74.60. Bukareszt
2.50. Berlin 123.45. Belgrad 9.21.

OBROTY PRYW ATNE ,
Tendencja chwiejna, lekko zniż­

kowa. Obroty średnie.
DoJary ameryk. 6 09 —  6.10; do- 

laryi Kanad. 5.60 —  5.65; korony 
czeskie 0.17 -i pół —  0.17 i trzy 
czw arte; leje 0.02 i pół —  0.02 i 
trzy  czw arte; franki frarnc. 0 27 i 
pół — 0.27 i. trzy czw arte ; franltf 
szwajc, 1.14 — 1 15; funty siziterl 
28.40 — 2880.

Złote: 20 koa. 24.20 —  2A50; 20 
frk. 22.50 —  22.80 ; 20 mirk. 27.60 —  
27.80; 10 ruiblf 30.80 —  31.25.

Srebro: kor- austr. 0161 —  0.52;
5 kor. 2.60 —  2.65; fioreny 1.30 —  
1.32; ruble 2.14 —  2,16; kopiejki za 
rubel 1.06 —  1.10,
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Przysposobienie wojsk'we
młodzieży szkolnej.

W arszawa, w  -październiku 
M inisterstwo spraw w a lsk  w  po­

rozumieniu z min. oświa-ty wniosło 
do Seimu projekt ustawy o po­
wszechnym obowiązku wychowania 
fizycznego młodzieży i o przysposo­
bieniu woiskowem.

Główne punkty tego projektu są 
następujące.

Celem ustawy jest: 1) wprowa­
dzenie obowiązku wychowania fi­
zycznego w e wszystkich państwo­
wych szkołach i prywatnych bez 
wyjątku, 2) poparcie towarzystw, 
które zajmują się wychowaniem  fi- 
zycznem  i umożliwienie lin pracy 
w śród młodzieży.

Obowiązek przysposobienia woj­
skowego dla mfodzlteży męskiej za­
czyna się od lat 16 

W  tym  celu tworzy się Radę Na­
czelna wychowania fizycznego oraz 
przysposobienia wojsko wygo, do 
której należeć maja przedstawiciele 
organlów państwowych, samorządo­
w ych i1 społeczeństwa. T w o rzy  sic 
Centralny Instytut wychowania fi­
zycznego, który w ykształci specjal­
ne kadry instruktorskie.

Ze stowarzyszeń biorących udział 
w  wychowaniu fizycznem  upoważ­
nione zostaną następujące: Sokół, 
Związek Strzelecki, związek Har­
cerski, Stlow. b. Pow stańców  i W r ­
aków  w  Wiielkopolsce i Pomorzu, 

Stow. b. Pow stańców  Górnoślą­
skich w  Katowicach, Zjednoczenie

M łodzieży  Polskiej, Związek M ło­
dzieży Wiejskiej i Związek Straży 
Pożarnych.

Stowarzyszenia k o b ie t  już da­
wno u tw orzy ły  komitet społeczny 
wno u tw orzyły komitet społeczny 
przysposobienia kobiet do obrony 
kraju. Komitet ten upoważniony zo­
stał również do prowadzenia prac 
przysposobieria wojskowego.

Z obowiązku wychowania fizycz­
nego będzie mogła być  zwolniona 
młodzież szkolna tylko na podsta­
wie świadectwa lekarskiego- P rzy ­
sposobienie w ojskow e natomiast bę­
dzie miało charakter ochotniczy.

M łodzież przysposobiona w ojsko­
w o będzie korzystała z rozmaitych 
ulg w  czasie służby wolsko we;. Ulgi 
te polegać będa na skróceniu czasu 
i szybszym awansie-

 00------
PRZECIW  NAGOŚCI NA  SCE­
NIE W YJDZIE ROZPORZĄDZE­

NIE MINISTERJAl NE.
(Telefonem  od naszego korespO- 

Warsz: wa, 12 października.
W  ministerstwie spraw w ew nę­

trznych opracow yw any jest — jak 
się dowiadujemy —  sensacyjny 
projekt rozporządzenia, zabraniają­
cego wszelkiej nagości na scenie.

G dyby projekt taki w szedł w  ż y ­
cie, to w  Warszawie czuwałby nad 
jego wykonaniem kierownik w y ­
działu prasowego przy komisariacie 
rządu, P. Frankowski.

-xo ox-

Prace komisji sejmowych.
Skarbowo-budżetowa. Rolna.

Warszawa, 12. 10. (P A T ). Sejmo­
w a komisja skarbowo - budżetowa 
na dzisieiszern ramnem posiedzeniu 
kontynuowała obrady nad projek­
tem ustawy o opłatach ste mplo- 
wych. W  dyskuisji szczegółowej za ­
łatw iono koleino artykuły usitawy 
do 73 włącznie.

Sejm owa komisja rolna nra dzi- 
siejszem posiedzeniu przeprowadziła 
obs|zcmą dyskusję nart projektem 
ustawy o użytkowaniu i zagospodai- 
rowaniu lasów, mających znaczenie 
dla obron,:’ państwa. W  wyniku o- 
hrad sprawę odesłano do specjalnie 
wybranej podkomisji.

-xo x -

Co porabia Cziczeriti w Niemczech r
Po kuracji odbędzie konferencje polityczne.

Echa wojny bolszewickiej z r. 1920.

Bedln, 12. 10. (Tek w ł.). Cz;cze- 
rin, ze względu1 na stan swego zdro­
w ia, nie zajmował się osiatniemi 
czasy sprawami pniitj cznerni.

W  tym tygodniu jeszcze p. Cz. 
udaie się na kurację do Wiesibade-
nu, gdzie zabaW  3 do 4 tygodni.

Z końcem listopada wraca dc M o­
stowy, a w  drodze powrotnej za­
trzyma się dzień jeden w  Berlinie, 
celem odbycia z niemieckimi męża­
mi stanu rozmów na temat wyni­
ków konferencji w  Locarno.

-xo ox

P. Hilton Young przybywa da Polski
jako reprezentant angielskiego kapitału.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 października.
W  isiprawie przyjazdu dio Warsza­

w y  komandora Hiltona Youniga, o 
czem  już donosiliśmy —  koła rządo­
w e  wyjaśn ają, iż  przyjazd jego  nie 
będzie następstwem zaproszenia ko­
mandora przez rząd.

Z kół finansowych dowiadujemy 
się, iż p. Young będzie reprezento­
wał interesy pewnego konsorcjum 
angielskiego, które iiest zaintereso­

wane w  ewentualnej lokacie kapita­
łu w  Polsce.

Na ten temiat obyły  siie liczne kon­
ferencje sekretarza Younga p. Fen- 
sona z  przedstawicielami sfer go­
spodarczych, przem ysłowo' handlo­
wych oraz zie zgłoszeniem  audiencji 
u premiera Grabskiego. P- Penson 
wyjechał po tych konferencjach w 
przeszłym  tygodniu. Obecnie wraca 
wraz :z p. Y  jungiem

-xo x-

Faszyści przeciw strajkom.

Wiedeń (Tel. wł.).
W  Wiedniu rozpoczął ,się o lbrzy­

mi proces, w  którym  właściciel fir­
m y Juliusz Brick wystąpił przeciw 
austriackiemu skarbowi.

Wspomniana firma w r. 1920 za­
kupiła za b7 miliardów broń i amu­
nicję, pochodzącą z  demobilu austr., 
która miała być wysłana do Polski. 
Jednakowoż ówczesna Rada rooot- 
nicza zatrzymała transport w  W ie- 
iier-Neustadt, a nadto potwierdziła

to wiedeńska komisja międzysojusz- 
n iczia.

Dopiero na usilne żądanie rządu 
polskiego wypusr.czono transporty, 
lecz cena kupna -ostała potrącona 
z na.eżytości reparanvinvch.

Obecnie firma Brick domaga się 
zapłaty ceny kupna od skaubu austr.

P r z y  tej sposobności ujawni się 
właściwe stanowisko komisji mię­
dzysojuszniczej wobec Polski.

Rżym , 12 10. (A W ' Główna, rada 
faszystowska pod przewodnictwem 
MuKsohiniego zażądała od ministra 
sprawiedliwości pr zepro wa dzeni a
ustawy, któraby zakazywała kate­
gorycznie strajków i lokautów.

Strajk urzędników państwowych

uważany będzie za ciężką zbrodnię
przeciwko państwu. Poza,tern rada 
faszystowska uchwaliła, ze senat 
tną być rówinreż wybieranym  przez 
pubbozne organizacje zrwiązjków za- 
wodbwych.

-xox -

Obniżenie stopy procentowej
przy podatku obrotowym.

Warszawa, 12 października- 
W  dniu 7 bm. ogłoszone zostało 

rozporządzenie ministerstwa skarbu 
w  sprawie obniżenia stopnia podat­
ku przemysłowego do 1 proc. od o- 
brotów przy sprzedaży hurtowej. 

D o tyczy  to następujących towa­

rów : m ateriałów  budowlanych, w or­
ków , narzędzi rolniczy oh, nawozów 
sztucznych, surowca zelaza. stali, 
szyn, przędzy wyrobu krajowego.

Rozporządzenie to obowiązuje od 
1 września br.

-XOOX-

Doniosłe odkrycie przyrodnicze.
W okolicy Stebnika zna^ziono bogate złoża soli potasowej.

(Telefonem  od nasze 
Warszawa, 12 października.

Od dłuższego czasu trwaiły w  o- 
kolicy Stebnika Poszuk!wania za 
złożam i soli potasowych, wedle 
w skazów ek  prof. akademii górniczej 
Rosena.

W ynik poszukiwań okazał się 
nadzwyczaj szczęśliwy, Znaleziono

go korespondenta), 
olbrzymie złoża soli potasowych 
pierwszorzędne! jakości. Podobne 
wyn ik i da ły  w iercenia na południe 
od Kałusza.

Odkrycie to ma b . . doniosłe zna­
czenie dla rolnictwa i naszej zdolno­
ści eksportowej.

-xox-

Pierwsza szkoła kryminalistyczna.
Warszawa, (Tel. w ł.).

W  W arszaw ie prty policyjnym 
urzędzie śledczym otworzono 3- 
miesięczne kursy dokształcające
dla w yw iadow ców . Na razie przy ję­
to 15 kandydatów, a P ogram nau­
czania obeimuie: P raw e i jego  pro­
cedurę, zachowanie silę na miejscu 
przestępstwa, kradzieże, fa łszow a­
nie pieniędzy, geografię i h&torję 
Polski1, daktyloskopię, oraz instnuk 
feife służbowe. Będą wykładali1: 
insp SonnenbęTg. Pudinsn Kurnato­

wski, kom. Szabw wsiki, Bachrach, 
Rutkowski, Zandband.

Po skończeniu Pierwszego kursu 
zostanie otwarta staia szkoła zawo­
dowa dla w y  wiadowców policyjnyct 
kryminalistyki,

 oo------

ZGON BRElTBARTA.
Berlin, 12. 10. (Tel. wł,)- Dnia 12

b. m., o godz. 12-tej, zmarł tu w 
klinice uniwers; tetu berlińskiego 
wsikutek zakażenia krwi —  Brcit- 
bart zw any „.królem żelaza".
ox-

Z prasy  muskrsj.
Ruch polityczny na Rusi Zakarpackiej. Oświetlenie działalności 

Wojkowa. Przeciw pojednawczej polityce na Wołyniu.
Lwów. 13 października.

W  azas-ie tegorocznej jesieni ma­
ją siię odbyć wybory na czechosło­
wackiej Rus-: zakarpackiej. Prasa 
ruska śledzi z uwagą ruch polity­
czny Zaka-rpacia i wszystkiemu si­
łami dąży do uzyskania większej 
liczby mandatów. Oczyw iście na 
tern tle rozw ija się silne współzay- 
wodnictwo dwóch obozów, a mia­
now icie: staroruskiego, czyli moh 
rkalofllsik.ego i ukraińskiego. Do- 
.yckazas. górują Staro-ruisinu Któ­
rych popiera rząd praski za Ich po­
litykę ugodową. W idoki w yborcze 
uikra-ińiskiej partii zmniejsza także 
niedawnie rozbicie partii chliooroh 
b(Jw, której część z Wołoszynem  
ma czele z-awągala nową orga niza- 
cje z kierunkiem klerykcjpym.

„Diiło“  ze smutkiem konstatuje, 
że polityka czeska w obec narodo- 
wegc ruchu ukrainskiegc od1 pew ­
nego czasu uległa zasadniczej zmia­
nie. Obecnie niepi zy chylne stano­
wisko reprezentuje szczególnie cze­
ska gazeta „Podkarpatske Pląsy", 
które ustawicznie ostro wy stępuje, 
zwłias-zjza przeciw enajr antom z 
Małopolski.

Ostatnia konie encja W ojkow a z 
przeastawfciiekłmi prasy polskiej

w yw o ła ła  na szpaltach prasy ru­
skiej żyw e  zainteres cwanie może 
dlatego że te,go rodzaju wrania-na 
zdań św iadczy o znacznej poprawie 
toslunków sąsiedzkich, czego Rusi, 

ni obecnie najbardziej się obawiają. 
Szczególnie boleśnie dotyka Rusi­
nów sprawa żydowskiej Ktnonlzucj 
rolne,, na Krymie I w  połurti iowe. 
Uk rainie. W  rozmowie z przedsta­
wicielami żydowskiej prasy w  Po l­
sce ośw iadczył Wojkow, że okolc 
120.000 żydów  ̂zdeklarowało chęt 
osiedlenia na roli. Rząd sow iecki ma 
w praw dzie dla nich ziemi,ę, leca 
niema kapitału na nierwsze inwe­
stycje. _Na Podstawie konstytucji 
ooliszewickiej przysługiwałoby tyrr 
kolonistom prawo prok'amowanla 
żydowskiej republiki raidjprskiei. 
-,Dił-o“  zapowiada ostre wystąpienie 
moności ukraińskiej przeciw tyrr 
Próbom kolonizacji.

Jak wiadomo, na W ołyniu  po­
wstała medawno nowa partra t. ziw. 
„Ukraińskie Narodowe 7,eanoczo- 
nie“, stojące na gruncie państwo­
wość5 polskiej, przeciw  któremu 
„D iło “  występuje bardzc ostro I 
odmawia mu prawa reor«zentrwa­
nia ogółu ludności ruskiej.
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Pod znakiem czasu.
N O W E  D Z IW A C T W O  MODY.

Lwów , 13 października.
Na jesiennym p rze ja d z ie  mód w  

Paryżu, najnowsze m odele sukien 
zdobiły olbrzymie znaczki poczto­
we, maiowane na jedwabił} i pod­
trzymujące fa łdy na biodracn. P a ry- 
żalrfkr prześcigają się w  w yszukiw a­
nia szczególnych okaiaow filateli­
stycznych, które opatruje się dokła­
dnie nawet stemplem pocztowym i 
datą.

Ciekawe, co też uczyniłby zapa­
miętały filatelista, gd yb y  na sukni 
spotkanej damy ujrzał znaczek, ja­
kiego właśnie poszukiwał...

M oże w  przyszłości zdobić będą 
modne toalety obrazy banknotów, 
czeków i  weksli. T e  ostatnie b y ły ­
by u nas najaktualniejsze.

ŚW IĘTO  PRZYSPOSOBIEŃ1 A 
REZERW .

Warszawa, 12. 10. (Teł. wJ.j.
i/v czora i odbyły się x> ifcaziowe ćw i­
czenia oddziałów  nirz^-sposobieniu 
W ojskowego, strzelców, sokołów  i 
dirużyni szkolnych, w  obecności 

dstawicieli państw zagranicz­
nych .

Po  defiladzie odbył się; piochód ku 
Płycie Nieznanego Żołnierza.

Uj ę c ie  f a ł s z e r z y  so-g r o s z ó - 
w e k .

Wilno. (Tell wt.) 
fok.) W  Widzach, -pow. trocko- 

^jlcńskieigio ujęci zostali Napoleon 
Vs°kowicz i Józef WUm, którzy 

Puszczali w  obieg fałszywe 50- 
Sroszówki. Piizy aresztowanych 
zmaleziorao większą sumę fałszywe­
go bilonu.

PO DPALENIE  FOLW ARK U.

. Wilno. (Tel. wJ.(
vok.) w  folwarku Zamosze, po w. 

uinilowickiego, wybuchł pożar 
ws ute:k podpalenia, który zniszczył 
zabudowania gospoda* cze. Spra­
wcy Podpalenia a to Andrzej; Ju- 
ci ;iewiq* Franciszek i Adolf O- 

J zostali ujęci i przekazani do 
spoz. cji władz sadowych.

Jak Lwów żyje i pracuje?
Nasze wodociągi.

Muzeum Rogatkina.
(Przełożył K 3 .)

Podobnie jak hołel Savoy w  
Moskwie, jest hotel Eu.opa w  Le- 

ngradzie niemal jedynym domem,
przeznaczonym wyłącznie dla cu­
dzoziemców. Nazywano niegdyś w  

osji wszystkich cudzoziemców 
emcami; dzisiaj wystarczyłoby 

P wiedzieć: Europejczycy. My sa- 
Ł v  wszystkich krajów, poczu- 

r o d 2 n v lW -gr0nie jeUneł ^dziny:
nie m o 7 n ^ ’IalistyCZnei’ do któreJ 
ka duma ałUi należeć ze zbyt wiel- 

ą n ą, ale mimo wszystko z u- 
czuciem szczęścia, Odróżniano nas 
przez pewien sposót fy d a  głośm -
Ł ? śm, e-ku.  mniejszej 
może śmiałości w  pczach, ab uiek- 
szej rzedsiębiorczości w ręk. 
Jeśl. wybucha wałka . d w a S  
trwają obo': siebie, można sob.e 
wyobra-ic, £e wskutek ich nieprzę. 
j -  inanego w-.g^dem siebie stano- 
wiska, cudzoziemcy będą kiedyś 
posiadali w  miastach rosyi kich 
koło swoich p oselstw w łas e dziel­
nice, władne przywileje i własnych 
dostawców.

Lwów, 13 października.
W  przyszłym roku dnia 9-go  

marca wodocięgi lwowskie święcić 
będę 25 lecie swego istnienia. Tra­
dycja wodociągów we Lwowie jest 
jednak znacznie starsza, bo już od 
końca XIV wieku doprowadzano do 
twierdzy lwowskiej rurami glinia- 
nemi a następnie drewnianemi w o ­
dę z okolicznych wzgórz. Jeszcze 
do dziś dnia is tn ie j; stare wodo­
ciągi, doprowadzające do studzien 
dobrą wodę w  małej ilości.

W pierwszej połowie XIX wieku 
miał Lw ów  już rurociągi żelazne, 
w r. 1901 zaś oddała gmina miesz­
kańcom do użytku nowy wodociąg 
centralny.

Uięto wodę źródlaną w  miej­
scowości Wola Dobrostańska, od­
ległej o 29 km w  linji powietrznej 
od rynku lwowsk<ego. Na brzegu 
stawu Wolickiego biły silne źródła, 
z pokładów kamienia wapiennego, 
okrytego warstwami piaskowców  
i gliny, które są filtrem  dla wody 
opadowej. Zbudowano zrazu dwie 
studnie —  dziś mamy ich 16.

Z  tych studzien płynie woda 
lewarami ssącymi do wspólnego 
zbiornika, skąd pompy tłoczą ją do 
miasta. Stacja pomp składa się z 
budynków, w  których mieszczą się 
4 kotły i trz j agregaty pomp paro­
wych. Sieć miejska rurociągów roz­
pada się na dwie strefy, co wyni­
ka z topografji miasta z powodu 
różnic wysokościowych.

Dla podniesienia ilości wody 
źródlanej wybudowano w  ostatnich 
latach wodociąg pomocniczy w Szkle 
w  odległości T 2  km od W oli Do- 
brostańskiej. Tu ujęto źródła rzeki 
szkło i zapomocą pomp parowych 
tłoczy się wodę od 4  go lipca b. r. 
do zbiornika wspólnego w W oli

Dubrostańsktej, a stąd pompami do 
Lwowa.

To urządzenie pompowe na ra­
zie prowizoryczne, mieści się w  bara­
ku drewnianym. W przyszłym tygodniu 
zacznie funkcjonować jedna z pomp, 
ustawionych w  hali maszyn, której 
budowa jest ukończona. Następnie 
zostanie przeniesione prowizory­
cznie funkcjonujące urządze­
nie także do hali maszyn. Mon­
towanie tego urządzenia potrwa 
po koniec listopada b. r. W tym  
czasie wodociąg ze Szkła będzie 
ukończony. Pozostanie tylko do 
wykończenia małe uzupełnienie n p 
wybrukowanie podwórza, założe­
nie ogródków dla maszynistów 
i palaczy, ogrodzenie całego zakła­
du i t. p Czynności te wykonane 
będą z wiosną.

Na podstawie koncesji udzie­
lonej gminie, wolno pouierać ze 
Szkła 7000 ms wody na 24 godzin 
zaś źródła d nbrostańskie dostarczają 
przy niskiem stanie 18.000 ma 
Przez rurociąg tłoczący Wola Lwów 
można przepchać dziennie 24 000 
m 3 wody czyli 100 litrów na głowę 
Ilość ta jest uważana w stosunkar 
europejskich za wystarcz," jęcę, jed­
nak pod warunkiem że woda jest 
oddawaną na podstawie reainościo- 
wycn wodomierzy jakich Lw ów  
nie posiada, skutkiem czego panuje 
swoboda w używaniu wody. ^ ie  by­
łoby to niebezpieczne, gdyby rów ­
nocześnie nie marnowało się 
wiele wody przez zepsucie urzą­
dzeń, których właściciele realności 
nie naprawiają.

Zachodzi obawa, że w  razie 
pozostawienia w  dalszym c.ągu 
dzisiejszego sposobu oddawania 
woay „ pod dyskusję*1, stosunki 
nie o wiele się poprawią.

Polsko-rosyjska konferencja kolejowa
doprowadziła do pomyślnego rezultatu.

Moskwa, 12. 10 (P A T ). PolisKo- 
rosyjska konferencja kolejowa za­
kończyła swe prace.
Osiągnięto porozumienie w  sprajwie 
ułatwienia bezpośredniej komunika­
cji osobowej I towarowej między

W  hotelu Europę zatrzymali 
chłopcy hotelowi swój dawny, bia­
ły uniform; jest on nieco mniej 
biały i nie posiadają już swego pię­
knego pasa z wiśniowego jedwa­
biu —  ci śnieżyści gondolierzy. 
Bar jest pusty, a jeśli przyoadjco- 
wo podadzą wytworny posiłek, to 
w pokojach, poza obrębem spoj­
rzeń policji i skarbu państwowego: 
zdradza go tylko kubeł z lodem, 
stojący na kurytarzu. Taka, jaka 
była, służyła nam ta gospoda za 
schrorienie. Nie chcieliśmy się od­
dalać z ostatniej piwnicy miasta, 
mającej najcudown.ejsze zapasy 
win całego świata; ustępowały im 
inna Cnfe Royal w  Londynie iub

Cafe Lafayette w  Nowym Jorku.
* *

*
Bouiard —  badama ekonomi­

czne w  Rosji, udzieliły mu tego 
rana woinego czasu —  wszedł do 
mojego pokoju, aby mi oznajmić, 
że znalazł poprzedniego dnia sta­
rego Medoca, którego należałoby 
wypić przy śniadaniu Butelka bę­
dzie kosztowała jedynie sto fran-

sobrioś^**eŹ^ skorzystać ze SP°" 

Wyszliśmy z pewną żądzą. 
Topniało pod wpływem  wiatru z 
Bałtyku; woda spływała wzdłuż

Uftejj sow iecką.a Polską. Z  okazji 
zamikmęcia konferencji odbył się w  
■k o  mis a i jacie dla spraw komunika­
cji bankiet na oziesć delegacji pol­
skiej.

ścian, kapała z dachów. Ziemia 
roztapiała się i to topnienie zwięk­
szało jeszcze zaniedbanie tego mia­
sta, może najpiękniejszego w  Eu­
ropie.

Za dawnym Prospektem N ew s­
kim, który w  pewnych przynaj­
mniej godzinach zachował trochę 
ruchu, aleje Leningradu wybiegały 
na place, a place ne, ulice oez 
sklepów lub ze sklepami bez ża­
dnej innej wystawy, prócz książki 
i broszury propagandowej. W szę­
dzie owe pomykające w  dal równe 
linje, paralele podkreślone śnie­
giem, owa uszeregowania pałacu 
carskiego, zielonego migiału, 
„ozdobione, jak mówił Stendhal, 
z uroczą lubieżnością", owe świą­
tynie z żółtego złota, podbieguno­
we °artenony, oparte na białych 
st.ukach w  zakostniałym guście 
Thorwaldsena owe wysokie archi­
tektury w  stylu Elżbiety Petroway, 
e tykietalne kamyczki i muszle w łos­
kie, owe gabinety kanclerza koloru 
krwi wołu, oddające sobie hono­
ry, owe malinowe Akademje Kata 
rzyńskie, owe skamieniałe podzię­
ki Berninów szwedzkich w  blado­
różowych tynkach, ministerstwa o- 
puszczone ną zawsze przez biuro­
krację carską i nową administrację

Peiuc&...
Nasz dzień,

i ' ramek plakatu o sto m il 
W  powietrzu nan nogami fajfa.
To chce przekrzyczeć Harr) Peel 
Ostatni film  Conraaa Veit*

W  ciasnych, stłoczonych salach kin, 
Ludzie wpatrzeni w kwadrat płótna 
Patrzą, jak pociąg skacze z szyn. 
Liljana Gish odchodzi smutna.

Czarne, aymiące aut
Skacze po mieście tam i  nazad.
W pstry różnogwary uhe raut 
Padają mokre płatni gazet.

Lokaut, panama, dziesięć plajt,
1 krach, i  wstrz rs, i  krzyk co chwila:.. 
Tc dystansuje Conrad Veit 
Ostatni film  LIarrego Peela.

oe Magog.

MINISTER SOKAL WYJECHAŁ  
DO GENEW V . 

Warszawa, 12. 10. (PA T .). Mini­
ster pracy i: opiek1’ społecznej inż. dr. 
Sokal w yjechał 11 om do Genewy 
na 29 sesję Rady administracyjnej 
M iędzynarodow ego Biura Pracy 
która rozpoczyna się 15 bm.

 oo------

NAPAD BANDV CKI N a  KSIĘDZA  
Rawa Ruska. (Tel. w ł.) 

Omegdhj w  Kamionce Sitnimiłowej 
wtargnął w  nocy do domu ks. Da­
miana Hury uzbrojony w rewolwer 
bandyta, który grożąc za strzele­
niem księdza zrabował gotówkę, 
earderobę i biżuterię łącznej w arto­
ści 860 zł.

Dochodzenia ustaliły, że sprawcą 
ow ego rabunku jfest Fediko Racz 
mar, rolnik z Pogorzelisk. A reszto­
wanego Kaczmara odstawiono d i  
ekspozytury policj śledczej we
Lw ow ie.

 oo -

CZTERNASTCLFNI PODPALACZ.
Wilno. (Tel. w ł.) 

(ok.) Jak ustaliło dochodzenie, 
oozar zaśc. Borki, po w. d Ruskiego, 
Kitoryi się zdarzył jeszcze 5 w rze ­
śnia, pochodźi z  podpalenia. Podpa­
laczem okazał sięi 14-Ietni Dym itr 
Siemionów, służmcy Teofila Ole­
chnowicza, u; którego wM caął sie 
pożar. Podpalenia dokonał on z 
zemsty, ponieważ Oleclinowicz, go 
często bil i głodził. Siemfoinowa a- 
resatowano i oddano do dyspozycji 
w ładz sądowych.

komunistyczną, jeszcze bardziej 
zwierzchniczą, umieszczoną obec­
nie w  Moskwie. Rozdziawione ar­
kady łuków tryumfalnych, jak mo­
sty zniszczone przez nadmierne o- 
płatj Psy zmywały kolumny ko- 
rynckie; we wszystkich akantach, 
pociętych przez kule, mitraliezy od­
różniały się od białych gw iazd ; 
przechodnie ścięci zimnem w  mar­
mur, milczące cienie na kauczuko­
wych podnóżach, cięte jak noży- 
cam1 przez przeciwny śnieg, zro­
bieni byli z tej samej inaterji co 
mury. Tynk odleciał na wysokość 
człov'ieka i domy zwilżone jak sta- 
widła śluzy, stały bez otynkowa­
nia, albo jak się mówi po rosyj­
sku ,bez remonty". Kominki wy­
rzucały tylko zczermały papier spa­
lonych korespondencyj, drzwi były 
zdwojone okuciem z oksydowane­
go żelaza i nie otwierały się chę­
tnie, skazane na śmierć od chwili 
zapadnięcia nocy —  rozmowy od­
bywały się bowiem przy zamknię ■ 
tych drzwiach Statuy konne, zie­
leniejące jak ser Stiltona, harco- 
wały pod niskiem niebem na kiań- 
cach horyzontów, nie mogąc ich 
przeskoczyć. (C . d. n )

OO—---
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Stanisław Steiger przed sadem.
Lwów , 13 października. ■• 

W czora j rozpoczęła się rozprawa 
przeciw  Stanisławowi Steśiero^ i, 
oskarżonemu przez Prokuratorię 
Państwa o zbrodnię usiłowanego, 
skrytobójczego morderstwa na oso­
bie P. Prezydenta Rzeczypospolite'! 
Stanrsława W ojciecbowskiego.

W ładze  sądowe i policyjne poczy­
niły ca ły  szereg zarządzeń, mają­
cych na celu zapewnienie spokojne­
go przebiegu procesu sądowego. W  
tym  celu odkomenderowała Komen­
da policji L w ów  - miasto 60 poste­
runkowych, pod wodzą nadkomisa-

■ za Brożynskiego oraz komisarzy 
Białkowskiego i Konarskiego. Z ra­
mienia sądu okręgowego nad po­
rządkiem w  gmachu sądowym  i sa- 
h rozpraw czuwają dwaj specjalnie 
przez Prezydjum  wydelegowani u- 
rzednicy.

Z pośród chcących w ejść do gma­
chu, kontrolerzy na bramie dopusz­
czali początkowo tylko osoby urzę­
dowe i dziennikarzy. Ci ostatni — 
wśród których zjawiło się wielu ko­
respondentów zamiejscowych ; za­
granicznych — zajęli trzy pierwsze 
rzędy ławek.

Wejście oskarżonego Ste:gera.
O godz. 9.15 zjawia się na sali i Steiger wygląda stosunkowo do- 

charakterystyczna postać oskarżo-1 brze, nie znać na nim śladu przeby- 
nego Steigera, w  nieodłącznych du- tego rocznego więzienia śledczego, 
żych okularach w czarnej oprawie. Ubrany jest w  nowe czarne ubranie.

Losowanie ławy przysięgłych.
Przystąpiono do w ylosowania 

składu ławy przysięgłych. Z listy sę­
dziów  przysięgłych nadzwyczajnej 
kadencji październikowe! w yloso­
wano następujących przysięgłych: 
Janecki Henryk, urz. archiiwariusz; 

Szulakiewicz Zygmunt, dyr Iow. 
naft- Świsterski Piotr, dyr. banku; 
Królikiewicz Jan, wl. realn.; Matwi- 
jowski Leon, tapicer; Broczkowski 
Józef, majster piekarski; Weiss 
Franciszek, stola rz;.. Wit wieki Sta­

nisław, kandydat notarialny; Zarzy­
cki Jan., urz. banku; Witkowski Mi­
chał, kraw iec; Zborowski Stani­
sław, urz. magistratu; Zubek 0 - 
ktaw, urzędnik Tow arz. K redyto­
w ego  Ziemskiego.

Jako zastępcy przysięgłych w y lo ­
sowani zostali: Janowski Henryk,
oficjał i Acht Maksymilian, złotnik-

Po zaprzysiężeniu sędziów przy­
sięgłych wpuszczono na salę pu­
bliczność.

Trybunał, prokurator i obrońcy.
Trybunałow i przewodniczy, zna­

ny ze swego n iezwykłego takitu, u- 
jawnionego w czasie rozpraw y Jae- 
gera i tow., s. s- o Franke. Jako 
wotanci zasiadają s. s. o. Gottinger 
i s. s- o. Socha, zaś jako wotant-za- 
(stępca s. s. o. Szweit-e1-. Oskarżenie

Przewodniczący trybunału 
s. s. o. Franke.

popiera podprokurator Hryniewiec­
ki. Na ławiie obrońców zajęli miej­
sca adwokaci: dr. Grek, prezes
lwows(kiej Izb y  adwokackiej, naj­
wybitn iejszy polski obrońca w  spra­
wach karnych, dr. Natan Loewen- 
stein, b- poseł sejmowy, do parla­
mentu i na Sejm polski, mówca o 
nazwisku europeiskiem, dalej adwo­
kaci : dr. Lanaau z Przem yśla, sena­
tor dr. Ringel i ar. Rosenkranz.

s, s. o. Schweitzer.

Generalja oskarżonego.
Rozprawa rozpoczęła się od ode­

brania generaliów od oskarżonego, 
k tóry  na pytanie przewodniczącego 
odpowiada głosem wyraźnym.

Steiger urodzony 14 grudnia 1900 
w e L w ow ie  z C-haskiela i R ó ży  z 
Bajtlów, stanu wolnego, relisfi moj-

żeszowej, narodowości żydowskie.!, 
ukończony słuchacz praw (diotąd 
dwa egzamina państw, i jedno rygo- 
rozum), urzędnik firmy „Coloniale" 
Juljusz Meinl w  Wiedniu, filja 
Lw ów , majątku nie posiada, dotąd 
sądownie karany nie był.

Akt oskarżenia.
Przew odn iczący przystępuje do od­
czytania aktu oskarżenia:

Prokurator przy sądzie okręgo­
w ym  karnym w e  Lw ow ie- oskarża 
przed tymże sądem jako trybunałem 
sądu p izysięgłyoh  Stanisława Stei­
gera  o to, że dnia 5 września 1924 r. 
wśród okoliczności szczególnie ob­
ciążających i w  sposób szczególnie 
podstępny, miał rzucić na przejeż­

dżającego w  otwartym powozie 
Prezydenta Rzpltei Stanisława W oj­
ciechowskiego Petardę napełnioną 
materjałem wybuchowym, która 
tylko dzięki szczęśliwemu zb iegow i 
okoliczności nie wybuchła.

Czynem  tym  dopuścić się miał o- 
skarżony zbrodni usiłowanego skry­
tobójczego morderstwa z §§ 134 i 
135 u. k oraz zbrodni z §• 4 t. zw .

„ustawy dynamito;wei“-
Uzasadnienie aktu 'oskarżen ia ;>a- 

w iera  liaogó l s z c z e g ó ły  znane z. 
poprzedniej rozprawy przed  sądem  
doraźnym , k tóre podane zosta ły  
p rzez  nas w poprzednim numerze.. 
P o  przedstaw ien iu  faktu zamachu, 
akt oskarżen ia cytu je  zeznania 
świadka Pasternakówny, m  kto- |

rycit oskarżenie głównie: się opiera, 
a dalej zeznania św ia d k t dr. Lewic­
kiego, Merksamorowe; Majstru- 
hownej i innych, w łąezooj ilości 61.

P oza  ogóln ie znanymi' Już faktami, 
akt oskarżen ia za w ie i ■£ też s zc ze ­
góły nowe, dotyczące pochodzenia 
petardy, którą  zam ach zosta ł doko­
na nw

Mowa wersja.
W ed le  aktu oskarżenia,. w toku 

śledztwa miały w y jść  na jaw szcze­
góły, z którycn wnosić należało o 
pochodzeniu petardy wybuchowej.

Mianowicie z zeznań świadków 
Murji Kalausek i K la ry  Fidererowej 
okazało się, że w  r. 1923 Steiger 
zajmował w realności przy ul. Ko­
chanowskiego 14 (w  której m ieszka­
ją jego rodzice) strychowy pokoiK. 
Do pokoiku tego wprowadził się w  
czerwcu 1923 urzędnik izby skarbo­
wej Edward C«o?e, który zabierając 
w  jesieni 1923 w raz z woźnym H or- 
nungiem, z przyległej do t.aap poko­
ju praczkami, piecyk żelazny, zau­
ważył w  kącie między rupieciami 
porzucony granat.

O szczególe tym  przypomnieli so­
bie Doose i Hornung dopiero z koń­
cem stycznia 1925 i zawiadomili 
właścicielkę domu Klarę Filderer. Z 
je ] polecenia dozorca domu Kupiń- 
ski przeszukał praczkarnię, gdzie 
w  kacie między rupieciami znalazł 
dwa granaty pochodzenia francu­
skiego

Badanie rzeczoznawców  wykuć u- 
lo, że ona te g-anaity były wypróż­
nione z materiału wyouchowego, 
Są one pochodzenia niem ieckiego,] 
jeden t  zw. granat „ja jow y", drugi 
t. zw . „ku listy".

Badanie chemiczne wykazało też, 
że ów  granat „kulisty" wypełniony 
był materiałem wybuchowym  t- izw. 
„dynamonem , to jest tym samym 
z jakiego sPoi ządzona została petar­
da* rzucona w dniu 5 wt ześnią 1924 
r.a powóz Prezydenta Rzpltej.

W  tej sprawie byl też słuchany 
świadek Leon ReSenstreił, który 
izez-nal, ilż służąc w  r. 192t w  w oj­
sku i mieszkając w cwczas u Fidere­
row ej przyniósł 4o óumu granat 
ćwiczebny. Prokuratoria odpiera 
jednak przY-puszezenie, jakoby ten 
gnana". miał być identyczny ze zna­
lezionymi później, albowiem —  w e ­
dle zeznań Regenstreifa —  przyniósł 
on do domu granat francuski wypeł­
niony piaskiem, podczas gdy owe 
granaty są pochodzenia niemieckie­
go.

Napiętnowanie „dziennikarskiej lamparteiji".
Po odczytaniu aktu oskarżenia, 

pi sed przesłuchaniem oskarżonego 
Steigera zabrał głos dr. Grek, który 
w imieniu la.Wv obrońcow, złożył 
następujące oświadczenie:

dniu w czorajszym  spokojna 
atmosfera, w któ ie j toczyć się w i- 
rfen  ten poważny proces, zakłóco­
ną została prze? ukazanie się sen- 
sacyjego pamfletu. Oszczerczy paim- 
flet ten, w  postaci nadzwyczajnego 
wydania jednego z dzienników 
lwowskich* doniósł o rzekomo usiło- 
wanej ucieczce oskarżonego Stei­
gera.

Apeluję do poważne; prasy lw ow ­
skiej- ze  „S łow em  Polskiem " na 
czele, aby w  interesie godności pra. 
sy, napiętnowała ten wybryk lam- 
parterji dziennikarskie! i w  tein spo­
sób zaznaczyła, że Lwów  leży w  
Europie".

Następnie dr. G^ek podkreśla. ,że 
jakkolw iek jest przeciwnikiem wszel 
kich metod kofiskacyjnych w  odnie­
sieniu do prasv, to jednak w tym 
wypadku musi wyrazić swe zdzi­
wienie, że lwowska prokuratofjs 
prasowa, która tak często ukraca 
wszelkie wynurzenia przekonań

dziennikarskich w  sprawach sądo­
wych- w tym wypadku nie zapo­
biegła środkami stojącymi do jej dy­
spozycji. takiemu szkodliwemu roz­
wydrzeniu antysemickiego warcnol- 
stwa.

Tak jak rzeczy  stoją —  ośw.ad- 
cza dr. Grek —  panowie przysięgli 
mogą być pod wrażeniem, iż oskar­
żony, czując się winnym, nie chciał 
stanąć przed ich obliczem.

Sytuacja1 musii zostać wyjaśnioną 
Sensacyjny pamflet fest wierutnem 
kłamstwem. Obrońca apeluje do 
Przewodniczącego trybunału, aby 
sprawę cała niezwłocznie zbadał i 
aż do wyjaśnienia wstrzym ał snę z 
przesłuchaniem oskarżonego.

Przewodu,czący dr. Franke, prze­
chylając się do tej Prośby, rozprawę 
odroczył na pół godziny, udając sic 
do więzienia, celem przeprowadze­
nia doraźnych dochodzeń.

(Sądzimy, że oo d'o intencji i po­
budek niedzielnego nadzwyczajne­
go dodatku, nie było w  opimji pu­
blicznej najmniejszej wątpliwości, a 
poważna prasa nie w idzi celu. ani niej 
w ierzy  w  skuteczność polemiki z 
t.go rodzaju występami. Przyp. Red.)

Zdementowanie sensacyjnych plotek.
Po upływ ie 'trzech kwadransów, 

przewodniczący otwiera rozprawę 
ponownie, ogłaszając wynik swych 
dccnodzeń, przeprowadzonych na 
okoliczności zawarte w  nadzwyczaj­
nym dodatku 

Dochodzenia w ykaza ły , iż Stam. 
Steiger, w  nocy z soboty na nie­
dzielę zachorował, odczuwając silny 
ból w ścięgnach i mięśniach.

Poniew aż lekarza sadowego niie 
mnfcna było w  danej chwlilf odnaleźć, 
przeto dyżurujący urzędnik straży

więziennej wezwał telefonicznie po­
gotowie ratunkowe. -Lekarz pogoto­
wia, -Po zbadaniu Steigera, zastrzyk- 
nął mu dawKę morfiny. Naistr pr-egu 
dnlia Steiger był badany przez laka' 
rza sądowego dra Niementowskie' 
go, który stwierdził, iż więzień ma 
obolałe mięśnie na prawej nodzę.

O jakichkolwiek zamiarach, ucie' 
czki Steigera zarządowi w ięzien# 
nic nie wiadomo.

(Dalls ''V  ciąg na stronicy 7-rre|L ,
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Niby o tanig książkę szkolną!...
n.

Lwów , 13 października.
W  poprzednim artykule udowo­

dniliśmy anonimowym krytykom z 
„G azety Porannej", że ich zairzui 
dotyczący „pokrzywdzenia" TN S W  
pirzez Książnicę oraz zarzut, że 
Książnica powoduje drożyznę ksią­
żki szkolnej są zgoła pozbawione 
podstawy, gidyż o ile chodzi o T. N. 
S W . to ono publicznie oświadcza, 
żel ar.} moralnie ani materialnie nie 
ęzuje sie pokrzywdzonem a o tem, 
że ceny książek, wydawanych przez 
książnicę są niższe niż ceny nawet 
rządowych nakładów, przekonać 
się może każdy łaltwio, zagfąidną- 
■^szy do cenmiiika księgarskiego.

P ozos ta je  jeszcze  je d n i zarzut, 
P rzew ija jący  się usawiązanie w  ar­
tykułach tej gazety , zarzut, dosto­
sowany do moralnego poziomu or­
kanu.

K iedy już dyskusja na łlamach 
„G azety Porannej" zeszła do tego, 
że zagłada się ludziom do portfeli i 
licizy, ile mają akcyj, trzeba publi­
cznie odkryć jeszcze jedna tajemni­
ce, której niema powodu się w s ty ­
dzić. K ieay z konieczności, którą' 
wykazałem  w  poprzednich artyku­
łach musiało się przemienić współ- 
uzielnię na spółkę akcyjną, kiedy 
robiliśmy wszystko, aby wypusz­
czone akcje utrzymać w  rękach 
nauczycieli (Pol. Tow , Kredyt. N. 
S. W . i stw orzony aa hoc syndykat 
klauzurowy, dawiały nawet, akcje 
Książnicy w  tym celu nauczycielom 
na spłaty), okazało się, że całej su­
my emisji nie można było raokryć. 
I W tedy znaleźli się dzisiaj napada­
ni dyrektorow ie, członkowie' Rady 
Niadzorczej i autorowie, k tórzy za-

■Sasit pobrać należne im tantjemy 
i honoraria i obrócić na modny wó­
wczas 1 intratny handel dolarami, 
Erzetami, Pezetami, czy innemi po- 
dobnemi akcjami, które s'ię kupo­
w ało i sprzedawało z zyskiem w  
kawiarni od stolika do stolika, zo­
stawiali swój ciężkoi zapracowany 
grosiz w  Książnicy, nienotowanej 
ani na urzędowej ani kawiarnianej 
giełdzie. Byli i tacv (m ożem y ich 
Do nazwisku wymienić!) którzy 
Rrzyniośilii cały swój majątek i skła­
dali na potrzeby Książnicy. B y ł to

?flcinek .Kurjera Lwowskiego* z P  I 0.1925

Uwagi niepopularne
»a marginesie niepopularnej 

opowieści.
(»2a $w gta sprawę*, opowieść na tle po­
d a n ia  roku 1830, napisał K. J. Nittman, 

Warszawa 1925).

W okresie powojennym pod 
wipiyttyem znużenia i przesycenia 
'życiem militarnerr, oraz walką orę­
żna pojawił się zagranicą —  ale i 
£ nas nieobcy w yraźny prąd pacy- 
^ ty c zn y , odsuwający zmorę pono- 
^ijpch starć miiędlzylpaństwowych 
^  Przyszłość daleką lub nawet 

puze!? * kategorycznie zw rócony 
™  ^ w  jakimkolwiek poczynaniom 
ti Dra* » w  armijom samym
życ  e-?zystencu i w a lorow i w  
woina“Sft°^ecZlTiem. >’Hasło precz z 
żeni, u przybierać w  Obra­

c h  zm ^ Qjaln,yCh 1 teTl'ia0h sk: ai‘  
di > .Ię optymizmu: „nie bę-

2 ..^kdy w o jn y" i w reszcie

niechęci te^ jk ie 'j’ ale 1 k'u,llt,uiralinej 
• 5kceważen:ia w  odniesie­

niu o sprawco j0j bojowej narodu,

grosz wdowi, złożony dla idei, a że 
dżijś ta) lokata okazała się szczę -
śliwą dzięki' wysiłkom  grona nie­
strudzonych ludzi, nie wolno uczci­
wemu człow iekow i szargać tych 
w ysiłków , które w yd a iy  już i dalej 
w ydaw ać będą owoce dla publicz­
nego dobra.

Liczebny rozdział akcjonariuszy 
jest trudny do skontrolowania, zor­
ientować się w  nim można jedynie 
w  okresie W alnego Zgromadzenia 
przy zgłaszaniu akcyj i my których 
starania szło w  tym kierunku,1, aby 
akcje Książnicy zostały w rękach 
nauczycieli, stwierdziliśmy w  czer­
wcu b. r. że na 262-500 akcyj należy 
do nauczycieli 181.137 sztuk, a w.ięe 
diwa razy więcej niż połowa. U trzy­
mać je i powięikszyć ich stosunek 
procentowy, to już zadanie społe­
czności nauczycielskiej.

Ni|e trzeba rozprawiać się powa­
żnie z takiemi powiedzeniami, jak 
że w  Książnicy „uchwalają1 sobie" 
tantjemy. Te sprawy normowane 
są prawnie pod urzędową kontrolą, 
zgodnie z uchwalonym przez człon­
ków i zatwierdzonym przez władzę 
statutem, więc tego rodzaju zarzu­
ty obliczone są chyba na nieświa­
domość czytelnika.

Wresziciejiedho za żafcończenie tej 
niesmacznej dyskusji! Autor owie 
artykułów z  „G azety Porannej", 
którzy zdają się być tak dokładnie 
obizmajornieni z ntaudirobuiejiszlemi 
sacziegółami dotyczą eon " pana O., 
czy pana K., celowo zapominają o 
tem wszystkiem , co stworzyła i co 
świadczy dla społeczności Ksią­
żnica,

1-o że zorganizowała w  młodej 
Polsce, na jej wówu-zas zaprzeczo­
nych rubieżach, war&tat polskiej 
prasy kulturalnej, oparty o Dięcio- 
tysięcznąi rzeszę nauczy-ieili;

2-. że w  przeciągu kilku lat stwo­
rzyła nową gałąź przemysłu (kar­
tografię), na którę gdzieindziej skła­
dało się sto lat pracy zbiorowej i1 w

u sposób wypełniła lukę w  naszej 
pracy kulturalnej;

3-. że potrafiła swoją kalkulacją 
kupieciKą oprzeć nie na przeżytej 
już dzisiaj romantycznej zoSacfcłe 
miłosierdzia lecz, na zdrowych pod­
stawach pod dewizą.: dać najlepszą

i najtańszą książkę a równocześnie 
wypłacić akcjonariuszom godziwą 

dywldeiidę, pracownikowi uczciwe 
wynagrodzenie;

4-o że św a d czy  środowisku z 
którego powstała i wśród którego 
działa w iele dobrego: a) od swego 
powstania, r.ie znacząc tego w  dru- 
ko wdanych sprawozdaniach rocz­
nych, ociera łzy niedoli wdowom i 
sierotom po nauczyciela eh;

b) ło ży  rokrocznie hojną dłonią 
na taką akcję, jak kolonie młodzie- 
ży;

c) że wspomaga dyskretnie cały 
ząstęp umysłowych prfajcowników, 
o których w  dzisiejszych czasach 
społeczeństwo i Państwo zapomnia­
ło;

d) że  św ia d czy  także dobrodzie j­
stw o dla kultury ogbluej jak rozda­
nie bezpłatnie w  ubiegłym  roku 
prawie stu tysięcy książek i to

pi ze ważnie dla szkół i czytelń kre­
sowych, na co by  się żadne p ryw a­
tne przedsiębiorstwo zdobyć niie 
m ogło ;

5-o że dziś, gdy pisom naukowe 
prowamza suchotniczy żywott lub 
wogóle przestały wychodzić, Ksią­
żnica wydaje sześć szasejrism naur 
kowycb i dr.a pisma dla młodzieży 
(wszystkie nierenltująice się!) aby 
podtrzymać poziom kulturalny ż y ­
da  polskiego.

O tern wszystkiem  nie chcą wie? 
dzieć auturowie polemicznych ar- 
tykułóiw, którzy zdają się być tan 
dobrze poinfoi mowami o wfszyśt- 
kich sprawach Książnicy.

Dla zdrowej opinji publicznej 
trzeba było tych wyjaśnień, przeciw 
złej woli zostają inne śroak,, w ięc 
nia tem kończymy —  a „on i" niech 
piszą dalej!

A. Ujejski.
-xc X -

Średniowieczne tortury za pocałunek.
(Korespondencja 

Wiedeń, w październiku.
Jednemu z wiedeńskich kryty­

ków muzycznych zdarzyła się we 
Włoszech osobliwa przygoda, która 
dowodzi niesłychanego barbarzyń­
stwa, uprawianego wobec cudzoziem­
ców przez władze faszystowskie.

Dr. Erwin Feldler, obywatel 
austrjacki, jechał z swą przyja­
ciółką śpiewaczką z Berlina, z We­
necji do Fuzji. W  drodze, korzyste- 
jgc z półcienia salonu pierwszej 
klasy na statku, pocałował swą to ­
warzyszkę —  gdy nagle zabłysły 
wszystkie światła elektryczne, a ka­
pitan okrętu zwymyślał romantyczną 
parę, z czego Wiedeńczyk z rozu­
miał tylko jeden międzynarodowy 
wyraz ,skandal".

Gdy dr. Feldler powracał, już 
bez śpiewaczki, kapitan natarczy­
wie domi igał się zdradzenia nazwiska 
skompromitowanej damy, a nie do­
wiedziawszy się go, kazał dra F. 
aresztować. Biedaka wtrącone do 
więzienia, zakuto w  kajdany, wię­
ziono bez jedzenia i wody, prze­
pędzano z więzienia do Więzienia, 
gdzie zamykano go razem ze zbrod­
niarzami, daktyloskopowano mu 
palce, a na wszelkie skargi i proś­
by odpowiadano: „Siamo in Ita jia " . 
Kajdany zaciskano więźniowi coraz 
silniej, aż krew zaczęła tryskać —

„Kuriera L w .“ )

wreszcie skuto go razem z trzema 
złoczyńcami jednym łańcuchem.

Po rozprawie, która toczyła 
się w języku włoskim, a z której 
oskarżony dowiedział się tylko, że 
Niemcy i Austrjacy za dużo sobie 
we Włoszech po?walaję —  dręczo­
no p. F. dalej mimo, że wyrok był 
uniewinniający. Kres temu położyły 
dopiero starania konsulatu austrjac- 
kiego, przyczem dowiedział się do­
piero aresztowany, że wina aką 
mu zarzucano, było obnażenie biu­
stu towarzyszki.

Dodać należy, że dr. F., czło­
nek wiedeńskiego syndykatu refe­
rentów muzycznych, był specjalnie 
zaproszony przez zarząd miasta 
Wenecji na zjazd muzykńw. Sprawa 
ta wywołała w  Wiedniu niesłycha­
ne oburzenie.

Drapacz prasowy. W  W aszyngto­
nie stainiie wkrótce olbrzyma: gmach 
klubu „National Press4’. Koszta bu­
d ow y pokryją wiszysttóe zrzesze­
nia dziennikarskie Stawów Zjedno­
czonych i zrzeszenia koresponden­
tów  zagranicznych. Gmaćh będzie 
11 p iętrowy —  dwa piętra oddane 
zostaną do wyłącznej dyspozycji 
zw iązków  prasy. W  calłym gmachu 
mieścić się będlzie 1.500 biur, a w  
parterze teatr.

dzielności żołnierskiej, tradycji w o ­
jennej.

Objaw, zupełnie jasny i zrozumia­
ły wśród narodów, które nieudolny 
imperializm pchnął do klęski lub 
wśród mocnych zw ycięzców , o 
swoją przyszłość już spokojnych, 
budzić musi znaczne obawy, jeśli 
występuje w  narodzie, trwającym  
w szczególnych, odrębnych Warun­
kach wprost przyrodniczych, a w  
związku z  niemi ekonomicznin-poli- 
tycznych, w  narodzie., k tóry pirzez 
sto lat w a lczy ł o niepodległość tw o­
rząc wciąż od nowa, w brew  potę­
dze i w oli zaborców, własną siłę 
zbrojną.

.'Phcyfi.zim w  Polsce, pojęty jako 
postulat bezwzględnego rozbrojenia 
jest n;a dzisiaj, rzecz jasna, mrzon­
ka —  piękną może ale z granitu nie­
bezpieczną. Nawet forma jego lite­
racka, dość niedwuznaczne w y ra ­
żająca w  artystyczinem słowie, cu­
dzą potrzebę c zy  aktualność kultu­
ralną, musi ze względu na państwo­
we cele w ychow aw cze przejmować 
najżywszą troską o w yobien iie w  
m łodzieży virtuis Romana, w Polsce 
tak bardzo dlorywiczej, w ysokiej w

S i
polioctó, nie w ytrw a  tej w  codzien­
ności.

W  przewadze swej społeczeń­
stwo polskie zrozumiało tę zasadni­
czą kwestię: trafnie i pomaga w  
ćwiczeń iu i utrzymaniu w  samym 
narodzie ducha karności, fizyczne­
go przysposobienia wojskowego. A 
nadewszyistko zaahiovyaoi.a starych 
cnót rycerskich.

Jlest zaś rzeczą stwierdzoną po­
nad wszelką wątpliwość przez pisy-

o logów żyda  spoteczn ...go (u nas 
nip. przez Ahramowskiego), że w ra ­
ż liw y  umysł chłopca chłonie i przy­
swaja sobie nastrój i tendencje 
czynnego bohaterstwa, gdy isityka 
się z t-adycją orężną wielkich zda­
rzeń. Stąd wniosek, idący wibrew 
pewnym modnym poglądom, że za­
wsze (jwcitylko w czoraj lub dzisiaj) 
młodzież, zw łaszcza męska, powin­
na otrzym yw ać obok dziel, kształ­
cących zm ysł humanitaraiości ogól­
noludzkiej, zdrową i> jędrną poży­
wkę, na kórej wyrośnie i uifcrzepWe 
jej nr turalny rozpęd do ozymu. także 
w  sferze walki • zbrojnej o  doh.o 
najwyższe, o niepodległość

Bohaterstwo, żydie czynne pożą­

dania rpawdziwej wielkości przez 
trud, w ysiłek  jednostki c;zy zbioro­
wiska łudlzi, stanowiło i stanowi 
zawsize rękojmię rozwoju raroćo. 
wego.

Takie myiśli, ow ladaja nami, gdy 
czytam y wymieniona w  nagtówku 
ojjo wieść.

Jest ona prosta w  kompozycji, 
akcji i postaciach, bu przeznacz ona. 
dla m łodzieży, popularna w  typach 
i wysłow ieniu ludu warszawskie­
go, a przez to d.Ila łudn pisa ma.

Powinna znaleźć się w  każdej 
czytelni uczniowskiej, gimnazjalnej 
ozy zawodowej, w  mieście ozy na 
wisi.

Pociągnie chłopców-harcerzy u- 
rokiem młodych dusiz, sKoryon do 
poświęcenia nie w  łzach, ale w  
działaniu, nie w  słowach, aie w  o- 
gniiu walki, w  imię wiekuistej pra­
w d y : .niemą szczęścia osobistego
w  niewolnej ojczyźnie i w  imię 
św iętego parolu polskich rycerzy : 
dla Ciebie Polsko!

■Lwów, w  październiku 1925.
Z. Alex.

— — oo— —
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Z życia Związku zawód, pracowników 
umysłowych.

—  W arszawa, w październiku,
W  dnia 8 bm. delegacja Ceniirai- 

nej Organizacji Zw iązków  Zawodo­
wych Pracowników Umysłowych 
przyjęła została przez p. Marszałka 
Sejmu i złożyła mu memorjał w 
spraw ie jaknajszybszego wniesienia 
na porządek obrad Sejmu i ostatecz­
nego załatw ienia noweli o ubezpie­
czeniu pracowników umysłowych 
od bezrobocia, przyjętej w  dniu 11 
września br. z pewnemi poprawka- 
ini przez Senar.

Pan marszałek oświadczył, żę 
sprawa znajduje zrozumienie w Sej­
mie 5 że wniesie ia na porządek ob­
rad Jednego z najbliższych posie­
dzeń.

Delegacja przyjęta była również 
przez pana premiiera i z łoży ła  mu 
memorjał w  srrawie polepszenia 
warunków nytu państwowych pra­
cowników nieetatowych przez je- 
anorazową zaliczkę zwrotną ora? 
memoriały w sprawie kredytu rzą­
dowego dla Spółdzielczego Banku 
Społecznego Pracowników  Umysło­
wych —  spółdzielni kredytow e].

W reszc ie  delegacja złożyła o- 
świadczenie w  sprawie Tym czaso­
we? Naiwyżgzej Rady Gospodarczej, 
domagając się przyznania Centralne1 
Organizacji odpowiedniej liczby 
ntłefsc w  mającej być pow olne.: 
Radzie.

-xo ox-

Zasądzenie gminy 
na 100.000

(Korespondencja wdasma 

Taraopon 11 paździier li.ka. 
(f.) Przed kilku miesiącami za­

szedł w  Tarnopolu rzadki wsPadek 
w  sądownictwie. ..Uśredni Bantei“ , 
kióra przed wojną aozieliła gminie 
m. Tarnopola pożyczkę amortyza­
cyjną w  kwocie 1 i pół miljiona ko­
ron ?ustr. opierając się na polskiej 
ustawie w aloryzacyjnej do czego 
jalko obcokrajowa firma nie miała 
prawa, zaskarżyła gminę przed sąd 
pow iatow y w Tarnopolu o zapłatę 
zwaloryzowanej kwoty stanowią­
cej równowartość 60.000 aoł. am. 
wynoszącej w raz z  odsetkami aa 
cźas od r. 1914 równowartość zw yż  
lOU.OOO doi- am.

Do rozDn awy imieniem gminy 
nikt nie stanął, ziaszedi jeszeizle u- 
bulewania godny fakt. że z obec­
nych kilku koncypient:ów adwoka­
ckich, żaden nie zgłosił się jako in­
terweniujący tez nełnornoc-ilctwa i 
gmina została zasądzona ma zapła­
cenie pernej sumy.

Tarnopol 
dolarów zniesione.

„Kuriera Lw ow sk iego11).
P izec iw  temu kontuiirtacyjnemu 

w yrokow i, wniosła Gmina restytu­
cję usprawiedliwiając miesitawien- 
nictwio gminy, względnie jej zastę­
pcy. Zastępca „Uśredni banka“ ma- 
tontfasit zarzucił stronniczość sądu 
tarnopolskiego i żądał uchylenia je­
go kompetencji, wniosek jego jednak 
odrzucił Najwyższy Sąd w  War­
szawie.

Dmia 11 ban. odbyła się w ięc roz­
prawa nad restytucją;, św iadkowie 
sekr. m. dr, Tartakowcr, ref. Kamajś 
i ad w. dr Parnas stw ierdzili że 
komis, miaista dr. Lenkiewicz, ani 
urzędnicy mag. nie ponosili w iny w  
zaniedbaniu stawientatwu i że tylko 
nieprzewidziana i nieuchro rrna w  
tern zaszła przeszkoda, wobec aze- 
go sędzia okręg. Gostkowski dopu­
ści łrestyitiiic!' i zniósł wyrok zao­
czny, który ze względu ma surne 
długu, kolosalna na obecnie czhsy, 
niepokoił tarnopolska opinję publi­
czną.

-XuX-

Dwa listy Goethego.
Moskwa- w  październiku.

W  pewmem prywatne rn archi­
wum w  MosKwię znaleziono pinzy- 
padL.em dwa oryginalne listy Goe­
thego, -pisane po francusku, do ro­
syjskiego tajnego radcy i senatora, 
Lw a Jakowlewa, którego poznał 
poeta p rzy  sposobności jego dyplo­
maty,canej misji w  Niemczech, pod­
czas pobyltu -tegc dygnitarza w  
W eim arze.

Oba listy, pochodzące z lat 1810 
i 1812, zawierają bardzo serdeczne

podziękowanie za przysłany G,oe- 
thernu zbiór rosyjskich minerałów. 
W  zamian za podarek posłał poeta 
Jaku w lew ow i jakiś osobliwy ka 
mień, w  którym radzi mu wyciąć 
kameę.

L isty  byty p ieczołow icie prze­
chowywane przeszło przez s-to lat 
w  rodzinie Jakow lew ów  —  za rzą­
dów  sowieckich zaś muzeum zo ­
stało skonfiskowane i stelo się w ła­
snością państwa.

Scena i ekran.
~XG QX-

Teatr miejski w Grodnie otwarto 
uroczyście 10 b m. D yrekcje objął 
p. Franciszek Rychłowski.

Nowe polskie komedie- Tea tr Na­
rodow y grać hedzie obecnie „Ż e ­
glarza” , komedię Jerzego Szaniaw­
skiego, a Teatr Letw - „Pana mini­
stra" Krzywos-zewskiego.

„Reduta*' otw iera sezon w  WH- 
.fie „W yzw o len iem " W yspiańskie­
go". —

Junosza - Stępowski przybędzie
ponownie do Lw ow a , ponieważ za­
chwyciło go, podobnie, jaik i W ę ­
grzyna, entuzjastyczne przy jęcie  na­
szego miasta. Z tego powodu nazy- 
w ł  L w ó w  jedno z pism w arszaw ­
skich ; „dziwnie uwodzicielsldern 
miastem".

Kłopot z dramatem Przybyszew­
skiego Donieśliśmy niedawno, że  
w  W arszaw ie grany ma być w kró t­
ce now y dramat Przybyszew sk iego  
„U wrót twoich". Otóż okazało sie, 
że dramat ten nastręcza teatrom 
wielkie trudności, gd yż wymaga 
dwóch pierwszorzędnych aktorek. 
W obec braku wybitnych sił w  tym 
kierunku niewiadomo, k tó ry  teatr 
w ystaw i tę sztukę.

„Ptaki” Arystofanesa w  przekła­
dzie Józefa Jedlicza .zamierza w y ­
stawić w  W arszaw ie p. Chaberski, 
dyrektor Teatru Letniego.

Klęska pożarowa w Przemyskiem.
Podpalaczem budynków ojca własny syn —  uczeń gimnazjal­

ny zakochany w leciwej mężatce.
Przemyśl. (Tel. w ł.).

W  Nehrybce w powiecie Prze­
myskim wybuchały w  ostatnich 
kilku miesiącach groźne pożary na 
obejśtiu Piotra Serkizowskiego, pei 
niącego obowiązki polnego we 
dworze starosty Stan. Porębalskie- 
go właściciela Nehrybki, przeoy- 
wającego w  Drohobyczu. Energi­
czne dochodzenia zarządzone przez 
żandarmerję nie dawały żadnego 
rezultatu. Przypuszczenie tylko, na 
podstawie listów z pogióżkarm 
otrzymywał Serkizowski, że spraw­
ca pożarów jest szajka podpalaczy 
mścicieli, wywierająca swoj gniew 
na słudze polsKiego pana“.

Doip-iero przed1 kilku uniami udało 
się stwierdzić, ze podpalaczem do­
mostwa Serkizowskiego jest jego 
własny syn Stefan, uczeń 4 klasy 
gimnazjum ukr. w  Przemyślu, liczą­
cy lat 17. On to był autorem owycli

listów z pogróżKamł, on to eskamo- 
towaf swoje własn© książki szkolne, 
którg „sprzedawał, aby mieć pienią­
dze na zabawy i upominki dla —  
kochanki.

Serkizowski zamierzał zapomocą 
ustawicznych pożarów niepokoić oj­
ca tak długo, aż mu się nie uda od­
straszyć go od dalszego pobytu na 
wsi i nakłonić do sprzeaaży realno- 
ci a następnie do przeprowadzki do 
Przemyśla, który młodemu Serki- 
zowskiemu bardzo sie podobał. Po­
mimo bowiem m łodego wiietku za ­
warł tu znajomość z czterdziestolet­
nią mężatką, która! tak isp ryknie n- 
sidłala niedoświadczonegu młodzika, 
że dla niei właśnie Postanowił na 
si ale osiedlić sie w mieście.

Na razie jednak młodociany poa- 
.pnlac/ domostwa ojca osiadł w wię­
zieniu dedczem tutejszego sądu okr.

-xo ox-

Kurjer literacki.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

Belgijska nagroda literacka.
Ministerstwo sztuki w  Belgji usta­
nowiło doroczną nagrodę literacką 
w wysokości 10.000 fr. Pozatem 
ustanowiono nagrodę za dzieła 
z dziedziny sztuk plastycznych, 
krytyki, historji literatury i sty- 
pendja dla artystów.

Wdowa po Jacku Londonie do­
kończyła zaczętej przez męża po­
wieści Cherry na tle stosunków 
japońskich,

Dzieła Goethego. Ukazały się 
w  ncwem, 17 tomowem wydaniu 
nakładem ,,Insel Verlag“ .

Najlepsza nowela. Za napisanie 
pięciostronicowej nowelki ofiarował 
pewien magazyn am°rykańsk' 
Wellsowi 500 funtów pod warunkiem 
że autor napisze własnoręcznie 
w nagłówku utworu: Jest to naj­
lepsza nowela jaka wogóle była 
do tej pory napisana. Słynny pi­
sarz odrzucił propozycję.

Poradnik językowy. Za pa­
ździernik wyszedł z druku i za­
wiera następujące artykuły: ,,Co 
kształci nasz język"?, Wyjaśnienie 
zwrotu „drzeć koty", wyjaśnienie 
pochodzenia nazwisk żydowskich 
na ziemiach wschodnich przez S. 
Malewicza; osobliwości językowe 
w dziennikach; rozstrząsania, po­
kłosie, o poprawność języka prof. 
Kryńskiego i omówienie słowni­
ctwa rzemieślniczego Standtmtillera 
Miesięcznik godny polecenia wszy­
stkim kosztuje rocznie złotych 6'50 
(konto P. K. O. Nr. 404.600j.

Wiadomości lite.ackicn Nr. 41 
przynosi wywiad z prof. Fi. Zna­
nieckim z Poznania, artykuł Al 
Hertza do dyskusji na temat sto­
sunku socjalizmu do sztuki, arty­
kuł J. Kurka o scenografji Pram- 
poliniego, J. Iwaszkiewicza opo­
wieści Deiteila „Joanna d ‘ Arc“, 
P. Ettingera o przekładach na ro ­
syjskie Struga, recenzje An. Tre- 
tiaka.

Gazeta lokatorów i sublokato­
rów. Drugi numer wychodzącego 
we Lwowie miesięcznika poświę­
conego obronie nieposiadających 
własnych realności, zawiera arty­
kuły: Potężna manifestacja Lwowa. 
Jak kwitnie pases mieszkaniami ? 
Tow. Ochrony Lokatorów —  
Dlacztgośmy je założyli? Nieśmier­
telna Rada Lw ow a pod osłoną 
policji. W  obliczu groźnej sytuacji' 
Co robi W arszawą i t, d.

„Panteon Polski", dwutygodnik, 
pośw iecony pamięci poległych i 
kronice Czynu żołnie# za polskiego, 
w yjdzie dnia 1 listopada (Nr. 16 
(20) i pośw ięcony będzie Obranie 
Lwowa. Redakcja uprasza w szyst­
kich, którzy dotychinżas tego nie u- 
cizymili, o nadsyłanie fotografii i ży­
ciorysów poległych międizy 1 a 22 
listopada 1918. Adres: „Pa-nleon
Polak"-1' Lwów , Skrytka 98. KiliKta- 
dziesiąit ilustracji', 24 stron. W cze ­
śniejsze zamówienia konieczne. —  
Cem tego zeszytu 1 zł.

Dziwny testam ent pisarza. 
Zgodne z testamentem Loti’ego 
wzbroniony jest dla publiczności 
dostęp do jego mogiły znajdują­
cej się na wyspie Oleron.

KURJER FILATELISTYCZNY.

NO W O ŚCI FILATELISTYCZNE.
Lwów , l i  października-

Brytyjskie Maiokko w ydało one- 
gdaj barw y pomarańczowej markę 
nową po 2 d. Nosi ona napis „Ma- 
rocco Agencies" zw yk łym  czarnym 
nadrukiem wykonany.

Chile zastąpiły miedzioryt w arto­
ści 10 pesois z  roku 1911 nowym  
znakiem litografów anym barwy 
czarnej i żółtej.

Egipt postanowił uczcić kongres 
żeglugi, k tó ry  w  roku 1926 ma się 
odbyć w  Aleksandrji now ym i znacz­
kami fontowymi po 5, 10 i  15 mil- 
Herft

Francuska Gwinea otrzym ała 0- 
statniio dwa nowe żnaiczlki, a miano­
w icie po 15 cm. barwy izJeionej i 
szarej tudzież po 60 cm. jasno li­
liowej barwmy.

Heażas w ydał dia uczczenia tego­
rocznej pielgrzym ki do M ekki nowie 
nadruki. M ianowicie na markaiclt 
wartości po 10 para nadrukowano 
po obu stronach wartość 1P0 1 iPiia- 
strze i w  arabskim języku „Tix Kar 
al Hag Al Awal fi" (ma pamiątkę 
pierwszej pielgrzym ki) w  drugim 
wierszu „13 Al Arbea 43", zaś w  
tirzecim w ierszu: „Ahd Al Saltamah 
aj Nagdio“ (lz;a ptonowiarAa sułtana 
z Neidy).

Somali: po 10 c. brązow a z  po­
marańczową barwą, po 30 c. fio le­
towa, po 60 purpurowa il po 75 c. 
niebieskiej barwy.

- 00 -
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Stan. Steiger przed sądem.
(Początek na stronie 4-tej)

0 plany sytuacyjne.
Przed przesiuclianem S te igę fa j 

zabrał głos obrońca dr. Landau, któ 
ry  w  dłuższym w yw odzie  domagał 
su, wycofania z przewodu sądowe­
go, wręczonych już w  rnigdzydzasie 
sędziom przysięgłym  planów sytua­
cyjnych sporządzonych z miejsca 
zamachu. Dr. Landau oświadcza, i/ż 
ua Planach tych poiza samą „m a g  

naturą" zaznaczono też  stanó­
w k a  poszczególnych osób, tak jak 
‘o zeznali w śledztwie mektórzy

Przesłuchanie
Ro tej uchwale Trybunału prze­

wodniczący przystąpił do przesłu­
chiwania oskarżonego Steiger a, ki: ó-
f y  głosem silnym, chwilami załar 
Klującym się ze wzruszenia, oświad­
cza, iż jest niewinny, pocztem kreśli, 
dzieje swego dzieciństwa, Lat mło­
dzieńczych, a wreszcie przechodzi 
«o  okresu ostatnich m iesięcy przed 
aresztowaniem.

Steiger opowiada, iż studia swe 
W gimnazjum odbył jako uczeń ce­
lujący w  wszystkich klasach. Na­
stępnie ukończył handlowy kurs :a- 
biituirjentów i akademję eksportową 
w Wieaniu. Jego cekm  życ iow ym  
było zdobycie samodzielnego stano­
wiska, gdyż pragnął założyć w ła­
sne ognisko rodzinne.

Polityką zajmował się mało, jak­
kolw iek był członkiem sjonistycznej 
organizacji akademickiej , Maka- 
bea".

Następnie z w ielką drobiazigowo- 
śclą przedstawia oskarżony prze­
bieg dnia krytycznego. Do godzimy 
1-szt j po południu urzędował w

świadkowie, przez co innym świad­
kom może zostać zasugerowany ta­
ki lub inny pogląd. D latego obrona 
domaga się wycofania tych planów 
i zstąpienia ich innymi, zawierający­
mi tylko same szczegóły topogra­
ficzne.

Trybunał uchwalił odmówić temu 
wnioskowi obrony, a lbow iem  za łą ­
czone plany sytuacyjne stanowią 
załącznik do aktu oskarżenia.

oskarżonego.
biurze firmy „Colo,ni ale"- w  której 
pracował jako kasjer.

W  porze obiadowej Steigeir zaję­
ty  był w  domu układaniem listu 
gratulacyjnego dla dyrektora firm y 
na urodziny. Czynność tę spełniał 
z  polecenia kolegów  biurowych, 
którzy wspólnie zakupili też jako 
prezeiiii złotą zapalniczkę.

t rz y  rewizji, dokonanej po aresz­
towaniu, znaleziono • zapalniczkę tę 
w raz z  oruljonem listu, w  kieśzieni 
Steigera.

Następnie oskarżony przedstawia. 
j'alk —  wtrącając po obiadzie do biu­
ra —  przeszedł obok kry/tyicznego 
miejsca i dowiedział się od znajo­
mego, iż będzie tamtędy przejeżdżiał 
orszak Prezydenta Rap,litej. Steiger 
zaek/kawiorny przystanął, aby ob­
serwować.

N;a zadanie przewodniczącego, o- 
skarżony wskazuje swe miejsce na 
planie sytutltyjn^Tn- W  tern miejscu 
przewodni,cizacy odracza rozprawę 
do dziś, gc.dżiny 9-tej.

Wznowienie obrad nad reformą rolną.
Poprawki Senatu w

Warszawa, 12. 10. (P A T ). Sejmo­
wa* komisja reform romych przystą­
piła w  dniu dzisiejszym do obrad 
:t!(ad  przyjęte mi pjrzez Senat po- 
bflawkami do projektu ustawy o 
fo rm ie  rolnej. W  wilkiem tych o- 
ą^d  było załatwienie poprawek 

do projektu 26 artykułów  u-

komisji sejmowej
stawy. Zasadniczo przyjęło  w szy ­
stkie poprawki redakcyjne i styli­
stycznie.

Afaiosek posła Poniatowskiego w  
s.piriawie odrzucania wszystkich po­
prawek, z wyjątkiem  stylistycznych, 
upadł.

-xo  os­

zu k ań c za  afera Głąbińskieyo przed Sejmem.
 ̂ ‘ arszawa, 12. 10. (P A T ). Na

:, lsiej.szem posiedzeniu '-sejmowej
m.rtl's3i wioijskowej, generałowie Ży-

^ i  i Litwimowicz zduwMi w y-
1 irfc,ąc;e i rzeczow e wyjaśnienia,

. 0 Uczące zagadnień przemysłu w o - 
jeniieg0

^ astępn:e poseł Anmsz referow ał 
sprawę zajiczek, udzielonych Józe­
fowi Głąbińskiemu na dostawę woj­
skową.

Na podstawie tego referatu i

szazegółiowych wyjaśnień, udzielo­
nych przez szefa korpusu kontrole­
rów, generała Góreckiego, stw ier­
dzono, że minister spraw wojsko­
w ych  i z jego rozkazu podległe mu 
organizacje kontrolne i szefostwo 
administracji, przystąpiły niezwło­
cznie do szczegółowego zbadania 
sprawy, jakoteż do pociągnięcia do 
odpowiedzialności karnej tych osób, 
które w tej sprawie zawiniły.

J. --------- xo  ox----------

Aresztowanie szajki bandyckiej w Samborskiem
Sambor. (Tel. w ł j .

<§ , ^'si Sadkowice, -vV Sambor- 
laka aresztowano Michała Podo- 
ma Kl> dora Fedynlaka i Maksy- 
regu n2rniarza, jąko sprawców s/e- 

aPudów bandyckich, dokona­

nych w  ubiegłym miesiącu ria dro­
dze z Sadkowiec do Sambora. A- 
resztawani zw ykłe wybierali się 
na w ypraw y nocą. uzbrojeni w  kije 
i jeden Karabin, z którego strzępki 
na postrach.

-xox-

Jława na wilki w Wileńszczyźnie.
fok .) Ilość Wim 0, w a  ­

żn ie  ak silnie 2 # , ™  W lle n s z c z y ‘
dzeniem w ł ą ^ l 0^ ’. ^  rozPprzA- 

administracyjnych

została urządzona obława, na nie nr 
terenie powiatu W ileńsko— Trock ie­
go. Obława ta odbędzie się począt­
kowo na terenie gminy Turgiel.

-x oox -

Jubileusz Ludwik? Solskiego,
Warszawa. (Tel. w ł.).

Gnegdaj w  teatrze Narodowym , 
wobec przepełnionej w idowni, od­
była się premjera 3-aktowej sztuki 
Kaz. Brońazyka p. t.: .Hetman Sta­
nisław Żółkiewski", a zarazem ob­
chód 50-itej rocznicy działalności a- 
ktorskiej i reżyserskiej Ludwika 
Solskiego- który, odtwarzał w  tej 
sztuce rolę tytułową. Przedstaw ie­
nie zaszczycił swą obecnością Prę* 
zydent Rzpltej. Po  drugim akcie od­
była się na scenie owacja dla jubila­
ta. Najpierw odczytał p. Węgrzyn  
pisma gratulacyjne od ministra o-

światy, w o jew ody SoLttna, dyr. de- 
part. -kultury i sztuki, SkotraicikLgo, 
prezydium miasta Lwowa, pu eży ­
dem a m- W arszaw y, Jabłońskiego, 
poczem pizem awiali m. i.: w  Imie­
niu teatru lwowskiego p. Trapezo­
wa i p. Jedlicz, dalej reprezentanci 
teatrów : Letn.ego, PbIskiego, M ałe­
go, Odrodzonego, im. Bogusławski 
go. dyr. Szyfman i jeszcze wielu in­
nych. Mnóstwo bogatych w ieńców  
zapełniło scenę, składano tez wicie 
wspaniałych poaarków. W zruszony 
jubilat dziękował wszystkim  serde­
cznie.

-xo ox-

Manifestacyjne wiece w sprawie 
mieszkaniowej.

Lwów, 13 października.
W  sprawie wstrzymaniu podw y­

żek czynszów  zmiany ustawy o o- 
clironie lokatorów odbyły  się w  
niedzielę trzy tłumne wiece manife­
stacyjne, rano w  salach kina „Gra­
żyny" j „Gwiazdy", a popołudniu 
przy ul. Bourlarda. Pierwszem u 
w iecow i przewodniczyli p. Tymo- 
wicz, drugiemu pp. Kaczorowski i 
Popiel, trzeciemu dyr. Słonecki, a 
przemawiał PP.: Ursini, dr. Dręgie- 
wicz, poseł Hausner, Popiel, dr. Bu- 
ber, dr. Balken, Sozański, pos. Som- 
merstein, Postępski i 'inni.

Uchwalono rezolucje domagające

się zmiany ustaw y o ochronie loka­
to ró w  w  tym  kierunku, że  wstrzy­
muje się wzrost czynszów co kwar­
tał aż do zm iany w aru n k ów  gospo­
darczych  w  krain, a conajnnńej na 
jeden rok —  oraz rozszerzenia mo­
ratorium prz\ za ległościach  czyn ­
szow ych  na ok res  eona,im,niej pó ł­
roczny, p rzyczem  wolno sąaowi o- 
kres ten przedłużvć.

Zebrani udali ,się p o  w iecu popołu­
dn iow ym  pod pomnik Mickiewicza I 
wysłali deputacie do Województwa, 
która w rę c zy ła  rezo lu c je  -seler. Cho­
lew c/ukowi w  celu przesłan ia ich 
do Warszawv.

Różne.
Wyjmowanie zawartości skrzy­

nek pocztowych w  W arszaw ie, od­
byw a się obecnie 7 razy dziennie w  
dnie powszednie, w  niedziele i śiwię- 
ta 2 razy dziennie.

B yłoby bardzo wskazanem. aby 
też dyrekcja lwow skiego urzędu po­
cztowego ogłosić zechciała. ma 
w zór warszawskiej, ile razy i o 
której godzinie następuje wyjmo­
wanie zawartości skrzynek pocz­
towych w  dnie powszednie i nie­
dzielę.

Zredukowano 1-700 robotników 
w zakładach przemysłowych w  Za­
wierciu. W  zakładach tych, w  któ­
rych pracowało ogółem  4.500 robo- 
tniKÓw, reduKcja przeszło trzeciej 
części robotników nastąpiła z po­
wodu całkow itego zamknięcia tkal­
ni. —

Pertraktacje w. sprawie kolejo­
wej umowy polsko - rosyjskiej zo ­
stały 10 b. m. w  M oskw ie ukoń­
czone. Urnowe ta obejmuje isprawy 
towarowego i pasażerskiego ruchu 
kolejowego m iędzy Polska a R os ił 
i sprawy tranzytu.

Około 1.000 pracowników kra­
wieckich pozostaje bez pracy w  
W arszaw ie z powodu przesilenia 
gospodarczego.

Pięciolecie oswobodzenia Wilna
prizez ge>n. Żeligowskiego obchodzo­
no w  tern mieście uroczyście w  
dniu 9 października. Tńiasto było  u- 
dekorowane, na wzgórzach palono 
ognie, prasa polska w  W iin ie za­
mieściła entuzjastycznie artykuły. 
Natomiast w  Kownie urządzili L i­
twini obchód żałobny. Pisma w y ­
szły  w  czarnych obwódkach, tea try  
b y ły  zamknięte, w yw ieszono flagi 7- 
opaskami żałobnemi, a o godz. 12 
wstrzym ano ruch i pracę na miimitę.

Uniwersytet ludowy w Datkach.
ż  początkiem listopada b. ir. rozpo­
czyna się kurs zim ow y i potrwa 
przeiz; 5 miesięcy. Kurs zim ow y 
przeznaczony iest dla chłopców po 
UKończeniu 18 r. żvcia. B liższych  
mformacji udziela dyrekcja uniwer­
sytetu ludowego w  Dalkach pod 
Gnieznem.

Telefonistki udały się do mini 
sterstwa pracy. D yrekcja  spółki 
akcyjnej w  W arszaw ie odrzuciła 
żądania telefonistek, przedstawione 
w  memoriale. Skutkiem tego zw ią­
zek  telefonistek zwrócił się o  inter­
wencję do ministra pracy. Pensje 
pracowniczek w  telefonach wynoszą 
zaledwie 30 procent dochodów akc. 
spółki telefonicznej.

Strajk demonstracyjny 
w przemyśle naftowym.

Przemyśl. (Tel. w l.).
Konferencja delegatów  robotni­

ków  .przemysłu naftowego, odbyta 
w Przemyślu, uchwaliła szereg re- 
zol^cii. domagających się m iędzy in- 
nemi uspołecznienia kopalnictwa i 
rafinerji nafty oraz bezw łocznego 
roztoczenia kontroli ze strony pań. 
stwa nad gospodarką towarzystw  
naftowych dla stwierdzenia, czy  i o 
ile konieczne są zamykania robót 
wiertniczych. Rezolucja domaga się 
dalej rozpoczęcia robót wiertni­
czych przez państwo na terenach 
rządowych i prowadzenia stałej ak­
cji zapom ogowej dla bezrobomyoh

w e wszystkich zagłębiach nafto­
wych. Celem poparcia żądań swych 
rezolucja proklamuje jednodniowy 
strajk demonstracyjny 20 b. m. w  
całym przemyśle naftowym  i raf i ne- 
ryjnym.

Odcinek pierwszy
uprawniająca do wzięcia udzia­
łu w losowań-’u nagród za 

rozwiązanie 

trzeciej szarady
„Kurjera Lwowskiego11.
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K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: rzyrr.-kat. Edwarda kr., gr. 
at. Hryhorja Weł. —  Jutro rzym.-kat. 

Kaliksta papm., gr.-kat. Okt. Pokr. B. H.

REPERTUAR TEATRÓW  
MIEJSKICH.

TEA Tł WIELKI.
Wtorek o godz. 7‘30 „Codziennie 

o piątej*.
Stoda „Codziennie o 5-tej...*.

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek o godz. 7 30 „Jej Wysokość 

Tancerka", op_tetka Premjera.
Środa ,Jej Wysokość Tancerka*.

REPLRTUAR TEATRU „SEMA­
FORA UL. REJTANA 3.

1) Prolog Semafora, 2) Juana dramat 
w 1 akcie Kaisera, 3) Od Łowicza, pie­
śni Łowickie, 4) Wyrok Zeusa-Sienkie- 
wicza, 5) Martwa natura, T  Peip ‘  "a, 6) 
„Golono...Strzyżono* Mickiewicza, 7) Pn- 
terniczka-Scena z rewolucji Maykowskie- 

go, 8) Seminarzystf Mussorgskic^c., 9) 
Czł wiek maszyna Jasieńskiego, 10) Bal 
u Wet. ranów, 11) Gęsiarka, 12) Hanako 
oryginalna farsa japońska. Początek o 
godz 19 45.

Biuro Koncertowe M. Tuerks.
Piątek 16  Października: A R TU R
H ŁttM E LIN , Pian.sta. 403

 o o -----
— Teatr Wielki daje dziś po rak 

trizeoi farsę Hennequui’a i Vebera: 
„Codziennie o pia-teif.

—  Teatr Nowości w ystępuje dziś 
z  premierą operetki G oe tzego : „jei 
Wysokość Tance”ka“.

—  Najbliższy p.emjerą operową 
(będzie „Dziewczyna z Zachodu", G. 
Puccin iego, niegrana dotąd na sce­
nach polskich. Od szeregu „yigodni 
odbywają się próby pod kierunkiem 
reżyserskim  p. Lew ick iego i muzy­
cznym  p Lehrera-

—  „List do premiera Grabskiego".
Wspomniany przez nas w  numerze 
„Kurjera Lw ow sk iego” , w  rubryce. 
„Pod znakiem czasu" —  List do pre- 
nijera Grabskiego podpisany by ł 
przez A. Karcza - Siedleckiego, Pro­
fesora A. Szeląguwskiego ze  Lw o­
wa. Podpisani proszą wszystkich, 
którzy się solidaryzują z treścią te­
go listu, aby raczyli sw e podpfey 
nadsyłać pod adresem A . Karszo- 
Siedlecki —- W arszaw a, Okólnik 
11, albo: „Prof. A. Szelągcwski —  
Lw ów , Długosza 1. 27.
— Po ‘skie Tow. Przyrodników im. 

Kopernika. Posiedzenie naukowe 
odbędzie się dziś, 13 b. m „ o  g. 18. 
w  Instytucie Geologicznymi Uniw. J. 
K., ul. Długosza 8, z  porządkiem 
dziennym: W yk ład  prof. dr. Leona 
Kozłowskiego p. t.: „Chronologia 
starszego paleolitu” .

—  Podziękowanie! W ojew ódzki 
Komitet L igi Obrony Pow ietrznej 
Państwa w e L w ow ie  w raz z  Ko­
mitetem organizacyjnym Tygodnia 
lotniczego składa niiniejsziem gorą­
ce podziękowanie wszystkim Insty­
tucjom i osobom, kitóre współdzia­
ła ły  w  urządzeniu Tygodnia lotni­
czego.

Mówią, ż e . ..
z dnia ,ia dzień dro­

żeją przedewszystkiem artykuły pierwszej 
potrzeby, bez których niepodobna się prze­
cież obyć

istnieją urzędy eto badaniu i regulowi :nh 
cen, oraz specjalni funkcjoncrjusze, Któ­
rych obowiązkiem jest pilnowanie, by bie­
dna ludność miejska me bvła wyzyskiwa­
ną. Tymczasem nigdy takiego fuukcjona- 
rjusza nie ma, a Sprzedający drwią sobie 
z wszelkich uwag, jak to niegdyś za­
obserwowaliśmy nu Rynku: Na uwagę, że 
na masło jest pizecież ustalona taryfa — 
odpowiedziała gruba, pyskata jejm ość: 
„ To jedz se pani taryfę, a moje masło 
zostaw“. Stanowczo powinien Magistrat 
przypilnować tej sprawy i  winnych pocią­
gać do surowej odpowiedzialności. Jesteś­
my i  tak już dość zgnębieni brakiem pie­
niądza, budżetu domowego niepodobna 
ustalić, a U  — ciągłe niespodzianki przy 
zampnie. Cierpliwość wyzyskiwanych ma 
też swoje granice!

rrr.

—  Koncert pianisty Artura Her- 
melina odbędzie się w piątek, 16 b.
ni. M łody artysta, absolwent kon­
serwatorium lwowskiego, uzupełni! 
sw oje studja muzyczne pod kierun­
kiem słynnych pedagogów  w  W ie ­
dniu i Pa-yżu. Karjerę artystyczną 
rozpoczął w  roku 1923 występem  w 
Wiedniu, następnie w  latach 1924- -5 
dlał szereg koncertów w Paryżu, o- 
iraz w  centrach muzycznych we  
Włoszech. W ystępy te, uwieńczone 
w szędzie n iezw ykłem  powodzeniem
—  w yrob iły  młodemu artyście, jak 
świadczą o tern recenzje najpoważ­
niejszych dzie miików zagranicz­
nych, markę najwybitniejszego pia­
nisty najmłodszej generacji. Recital 
lw ow sk i obudził w  sferach naszych 
melomanów n iezw yk łe  zaintereso­
wanie.

—  Polski© Towarzystwo Politech 
niczne w e Lw ow ie , ul. Zim órowlcza 
1 9, zawiadamia swoich członków, 
i  e w środę, 14 h m , o godzinie 13 
min.. 30, odbędzie się zebranie rygo- 
dniowe, na którem w yg i rsi miż. St. 
Berson odczyt pod tytułem : „N ie­
które problemy z konstrukc i w y ro ­
bu i regeneracji żarówek e lek try­
cznych” .

—  Z Koła Studentek Wyższych  
Uczelni. Z powodu rekonstrukcji 
sali Czyte ln i Akademickiej, zapo­
w iedziane Zebranie Informacyjne 
dla Studentek I roku odbędzie się 
dziś, 13 h. m„ o godzi 18, w, sali 11 
(N ow y  Uniwersytet, I p-).

— Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się dziś. we wtorek, o g. 
7-mei wieczór. Na porządki' dzien­
nym: ŚPrawa nowelizacji ustawy o 
ochronie lokatorów.

—  Djablik drukerski zakradł sfię 
do antykułu: „N iby o tania książkę!"
— z dnia 12 b. m., gb z;ie  na str. 5-tei, 
w  50 w ierszu pierwszej kolumny 
wydrukowano, że  majątek T. N. S. 
W . w  r. 1916 wynosił osiem, za­
miast osiemdziesiąt tysięcy.

Podrabiane znaczki stemplowe 
v  artości’ 50 i 40 gr. ukazały się w  

ptjbiegu. P rzestrzega  Się przed ich 
no'bywaniem.

-x ox-

Żywiołowy pożar pod Lwowem.
Ofiarę Dłomieni padły 3 gospodarstwa wraz z pionami i bydła m.

Lw ów , 13 paźćzierrrka.
W  nocy z  11 ula 12 hm. /W GJrjce, 

w powiecie Glocihowieckim, obok 
Lw n w a  wybuchł w  zabudowaniach 
50$ Hłdarskich Anny Mykitko ży- 
w liolowy pożar, który wsriomagany 
wfah em w jednej chwili ogarnął 
całe gospodarstwo. Akcja ratunko­
w a m iejscowej straży pożarnej nie 
odlmos-ił-a skutku 

Iisfcry unoszone w iatrem  zcoalłły

sąsiednie zabudowania.
Ogółem sipi<Mięły 3 gospodarstwa,

w  tern stodoły ze zbiorami, stajnie 
z bydłem  stogi, z  sianem itp. Ogólna 
szkoda wylniośiponad 40 tysięcy zł.

Powodem pożairiu było nieostro*, 
żne obchodzenie s!ę z zapałkami 8- 
letniego pastuszka N. Chomineckie- 
go, który dla roz grzm ią rąk rozpą- 
H? ognisko pod stogiem siana, czcm 
spowodował pożar

Z targu,
Lwów,, 13 października.

Ceny nabiału: 1 kg. masła 520 —■ 
5.80 zł., kg, sera 1-40 zł., litr śmieta­
ny 2 —- 2.20 zł.

Jarzyny: 1 kg. kartofli 8 —  12 gr., 
kapusta po 10 gr gtówka, 1 kg ce­
buli 40 gr , 1 kg. pormdorów 1 zł., 
kalafjory po 30 gr. do  1 zł.

Owoce: 1 kg. jabłek 20 —- 60 gr., 
gruszek 40 gr. do 1.20 zł., śliwek 60 
do 80 groszy.

—  Straż mogił polskich bohate­
rów uzyskała wyłączne pra ive
Sprzedaży w  dniach 3 i !b. m., 1 i 2 
listopada kw iatów , krzyżów , świec, 
ohorągiewfek, w ieńców -i t- p., na 
cele sw ego  Tow arzystw a.

— Międzynarodowe Znaczki pocz­
towe, Urzędy pocztow e otrzym ały 
zarządzenie w  sprawie sprzedaży 
m iędzynarodowych znaczków pocz­
towych na odpowiedź z zagranicy. 
Znaczki te sprzedawane będlą w  
w ysokości niezbędnej na odpo­
wiedź z danego krain na Iiist o w a ­
dze do 20 gramów.

—  Kursa sanitarne rezerw dla pań 
rozpoczną sir 1 listopada b. r. Zgło­
szenia i informacje w  „Czerwonym  
Krzyżu", B ielowskiego 6, od godz 
10 do 1 przed południem.

-o o -

TRZY USiŁOWANE SAMOBÓJ­
STWA.

Lwów , 13 października
Rutkowski Jan, 64-letni, zam. przy 

u) W iśniowskiego 6, napił się w  za­
miarze samobójczym W erom  iu. 
Powodem samobójstwa był brak 
środków do życia.

Kas-s Maria, lat 22 zam. prziy ul. 
Na Błonie 52, usiłowała otruć się 
Iysolem z powodu zawiedzionej mi­
łości.

W  obu wypadkach interweniowało 
pogotowie.

W czoraj odstawiono do szpitala 
Helenę Janusz, ziam. przy ul. Kurko­
wej 1. 8, która w  -celu 'samobójczyń, 
ziażyła w iększą ilość kokainy. P o ­
w ód umiłowanego samobójstwa na 
razie nieznany.

-oo-

Z li raju.
Inaugu racja na uniwersytecie wi­

leńskim odbyła się 10 b. m. Na uro­
czystość tę p rzybył baw iący w 
W ilnie marszałek 'Piłsudski.

Szajka włamywaczy kolejowych 
stanęła przed’ sądem krakowskim. 
Obrabow yw ali oni wozy kolejowe 
na krakowskim dworcu kolejowym. 
Skazano Józefa Kudela na 4 laLa, 
W ładysław a W y żg ę  na 3 lata, M a­
riana Klir.iczykiewicza na 2 i pól 
i oku, a Helenę KlimoZykiewicz na 
14 dni aresztu. Łupem oskarżonych 
padły skrzynie z książkami nauko, 
wemi krakowskich p io feso rów  uni­
wersytetu, w ie le  bal tow arów  tek­
stylnych kupców krakowskich, ty ­
toń i inne artykuły.

—  Z karty żałobnej. W  W arsza ­
w ie zmarł w  70 roku życ ia  ks- pra­
łat Gnatowski kapłan, Iliterat i pu­
blicysta. W  r. 1890 osiadł ma pewien 
cz,a:s w e  Lw ow ie  i pełnił obowiązki 
katechety gimnazjaln ego. -Pod li­
tworami li-terackiem-i Podpisywał

5^,Jan Ła-dla . S. p. ks Gnatówski 
prized kilku laty ociemniał zupełnie,

Zma ł oniegdaj Emiil Pog- w ybitny 
dzfflennikarz duński, w ielki przy5acicl 
Polski, kawaler orderu „Polon ia rp- 
stituta*.

W  W arszaw ie zmarł jeden z na-i- 
starszych malarzy polskich, R y ­
szard Okirinski.

Oo się stało w mieście ?
—  Pożar w  magazynie skór. —

Wczoraj- około g. 15, w  magazynie 
skór „Metteli i Zinner", przy ulicy 
Żółkiewskiej, wybuchł pożar, k tóry 
natydhmlaiSit ugasił patrolujący tani 
posterunkowy Wojciechowski.

—  Ogień piwniczny. P rzy  ulicy 
Mącznej !• 4 wybuchł wczoraj o- 
gien piwniczny, który powstał 
wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się ze  światłem P tzed  przybyciem  
straży pożarnej ogień został przez 
domowników ugaszony.

—  Katastrofa automobilowa. W czo 
raj o godz. 23 szofer Stefan Dziurgut, 
jadąc .samiocbociem nr iLW  7341 
przez ulicę Ruska, wjechał przez 
nieostrożność ma dorożkę, w  które 
jechał dr. Teodor Bohosiewłcz. U- 
derzeniie by ło  nagłe,,, iskutkiem cze ­
go  dr. Rohos-iewi-cz wypadł z doroż. 
ki na b-ruk, wychodząc -zresztą z  ka­
tastrofy bez szwanku.

—  Awantura w  zożnicy. Salamor 
Sch ip.ra, robotnik bez -zaiecla, zam 
na Bogdanówce 24, w yw o ła ł w  tam­
tejszej bożnicy awanturę z sz-kolni- 
kiem bóżniczym M-osesem Mainze­
rem, w  -czasie której Schiapira pobił 
Munzera dotkliwie bokserem. Scha- 
pirę aresztowano.

—  Doliński., doliniarz. Do miesz­
kania Heli Malinowskiej, zam ieszka­
łej p rzy  ul. Podzam cze l. 10, p rzy­
szedł w czora j w  odw iedziny jej b. 
sublokator, Aleksander Doliński —  
kióry, korzystając z nieuwągi p-ant 
domu, skradi z otw artego kufra pu­
gilares z kwota 60 zł., sukienkę 
damską oraz buciki, wartości 140 zł.

-oo—
Dla uczczenia pamięci śp H elen y

Felsztynoweę, nieodżałowanej człon­
ku. l i g  Kob-i-et składają członku l ic  

i W ydzia ł kw otę 150 z4. na ochron­
kę im. Józefa Piłsudskiego. ,

 oo— ■
V] osutnLj chwili d^stillśmy dodatko­

wo Jeszcze trochę losów loterji klasowej 
ao jutrzejszegc ciągnienia i sprzedawać 
je będziemy (pók. zopap starczy) dziś 
i jutro z prawem gry przy pierwszej kla­
sie. Cena całego losu 40 zł. połówki 
2 ' zł ćwiartki 10 zł. Dom BanKowy Schtltz 
i Chajes, Lwów, pi. Marjacki /. 404

 OO-----
Towarzysko Przyjaciół Francji Kursy Języ­

ka francuskiego.
Pok czwarty. W  i924|25 300 uczestników. 
Wpisy ilo 14. paźdz. unika I. gimnazjum 
ul Kubali, godz C—8. Poczptek kursów 

16. października. 4* 2

Humor.
JAK ZNISZCZYĆ KAPITALIZM.

(Ponoś autentyczna).
W  czasie pobytu swego w  

Warszawie, Cziczerin skarżył się 
na trudności, jakie mają sowiety 
w walce z kapitalizmem.

Na to odpowiedział jeden
z kapitalistów:

—  Ależ Sowiecka Ekscelencjo,, 
my mamy na to generalny środek.

—  No, kakże, meużeli praw­
da?

—  M y wam przyślemy Grab­
skiego, To, czego wyście przez
siedem lat dokonać nie mogli,
Grabski zrobi za dwa tata.

KŁOPOTY PASZPORTOWE.
Urzędnik graniczny, przegląda 

książeczkę Daszoortową pewnej pa­
ni-i kiwa g iow ą .

Pani (przerażona) Co ? Może  
co w  nieporządku?

Urzędnik. Widzi Pani, w  pasz­
porcie napisane jest „w łosy ciem 
ne“ a Pani ma jasne.

Pani. W ięc jakże będzie? Czy 
Pan zmieni, czy ja mam zmienić? 

 oo-----
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Kurjer ekonomiczny.
PR Z E M Y SŁ  P A P IE R N IC Z Y  

W  PO LSCE.
Lwów, 13 października. 

P rzem ysł papierniczy w  Polsce 
obejmuje łączniie 21 fabryk papieru, 
z których 16 należy do Związku 
Papierni Polskich,. —  Produkcja pa­
pieru w  r. b. znacznie wzrosta, tak 
że ogółem w ytw órczość papierni 
Polskich osiągnie w  r. 1925 przypu^ 
szczalnie około 9.500 wagonów 10- 
ciotoniowych- W  roku ubiegłym zaś 
pro (i akcja papieru w  fahryikach na­
leżących do Związku wynosiła ty l­
ko 4.434 wagonów lO-oiotoiniowyoh.

W  pirzywiozie papieru do Polski 
główną nollę odgryw a papier gaze­
towy; w obec jednak uruchomienia 
w  fabryce w  W yszkow ie maszyny, 
Produkujące i specjalnie papier ga­
zetowy rotacyjny, ilość p rzyw ożo­
nego papieru gazetow ego rotacyj­
nego powinma uledz redukcji. —  W  
w yw ozie  papieru i w yrob ów  papie­
row ych  z  Polski poważną pozycję 
stanowi wywoź bibułki papieroso­
wej, która idzie głównie do Rumu­
nii. —  W  ostatnich azasach Zostały 
również wysłane próbne partje do 
Anglji i Holandii, pirzyczkm fabryki 
krajowe w prow adziły  szereg zmian 
technicznych, a by dostosować swój 
nrodukit do wym agań tamtejszych 
odbiorców. _  Dalej jako artykuł 
W yw ozow y  przemysłu papierni cze­
go Dolskiego należy uważać papier 
"Pakowy, produkowany w  Kalletach 
na Górnym Śląsku, eksportowany 
"do Anglji, Niemiec i Stanów Zjedno­
czonych.

'Przemysł papierniczy zatrudnia 
Brae szło 7.000 robotników.

Zastój w  przemyśle włókieinii- 
:*ym  powiększa się. W idzew ska 
" a"ufaktura, z powodu trudnego 

położenia finansowego zredukowa- 
? ^ość djni pracy z sześciu do 

dh’fa°il w tygodniu. Przed kilku 
S c h ^  w  Jednoczonych zakładach 

eiblera i Grohmana, z powodu 
* 11 >śc yr zdobyciu gotów ki, ro­

botnicy otrzymali tylko piątą część 
zarobków, reszta miała b yć  izapra- 

ną ipiero 13 ib. m. Dziilękl jednak 
>;( “  ^  ,zmia.de reszta  w ypła-
)ną zostały, ]j_ m, jviimo to

zarząd z a ja d ó w  Sehelblera i Gro«i- 
. „,a” a> zmusizony jest ograniczyć od 

h m. uczh^ dni roboczych do 3 
un! w  tygodniu.

i ..^y^Yty na melioracje rolne u-
c a n §  bedą wszystlam  rolnikom, 

mogąoym dać gwarancję w ypla- 
~ 11 Cl- Pożyczk i, oprocentowane 
w  ^ s o k o ś c i  5 procent rocznie-, 
prizyżuawaUe będą; na drenowatue 
„gruntów ^  wysokości 7o d ocen t,
na osuszanflę m oczarQW w W ysoko-

SC1 , ?roceilh na nawadnianie w  
,vysiko C[ 6o DłOCeilb a  na meljora- 

-oj,e t rfowiok w  wyisokośdi 70 pro­
cent kosz orysj Kredyty spłacone 
być ma^ w  Przeciągu 6 do 9 lat. Po­
dania o pożyczkę składać należy w  
Państwowym Banku Rolnym. W  
^ajbliższym czasie powstać mc wie 
j-Wnwie oddział Bairuku Rolnego, —  
którego dyt-ktorem ro/stał p Kań­
ski. —

Zakupy rosyjskie w Austrji. O d
łpca do września - 9̂ 5 rząd rosyj- 
•ski zamówił w Austrii rozmaitych 
towarów na okuło 4 mljony dola­
rów. Austrjaeki narodowy
Zgodził się na dyskontowanie w e ­
ksli, Wystawionych nrzez Sowiety, 
o de te Weksle bedą żyrowane 
przeż eksportera i jeden z toków 
prywatnych w Austrji.

Z KARTELU NAFTOW EGO.
Na ostainiem posiedzyniiu kantelu 

naftowego uchwalono: 1) przedłu­
ży ć  kartel naftowy do 31 gruania 
1925; 2) zorganizować dalsze biura 
sprzedaży na w zór W arszaw y, L o ­
dzi, W  Ina i Białegostoku; 3) znajdu­
jące się na rynku u t. zw . małych 
producentów czyistych partje ropy 
zakupić w ilości 1.50C wagonów ?a 
pośrednictwem kartelu i rozdzielić 
m iędzy rafiner je; 4) co  do w yw ozu  
ropy za granicę stanęl5 członkowie 
kartelu na stanowisku,, że uważać 
należy taki w yw ó z  zai zło koniecz­
ne, które odbyć się powinno w  spe 
sób zorganizowany, po uzyskaniu 
rekompensaty dla wywozu półpro­
duktów i destylatów  od państwa 
(Cz e c hos ł ow  a ej a) , starającego się 
o import polskiej ropy; 5) sprawa 
centralizacji sprżedaży parafiny u- 
izi.ami została za- możliwą; 6) z po­
wodu trudności eksportowych, któ­
re w y w o ła ły  małą rentowność 
przedsiębiorstw wiertniczych i rafi- 
nei t fnyćh, uchwalono pokryć stra­
ty w  drodze podniesienia cen nafto­
wych o 20 oroceni, parafiny, 'ben­
zyn y  i o le jów  —  na rynku krajo­
wym-

Zjazd przedstawicieli polskiego 1 
czesko - słowackiego przemvslu 
naftowego w  spraw ie eksportu pro­
duktów naftowych do Czechosłowa­
cji odbędzie się w Pradze 19 b. m. 
Na izljeździie tym  omawiane będą 
sprawy, zw iązane z e  zw iększeniem  
eksportu destylatów i półproduktów 
z Po lsk i do Czechosłowacji i re­
kompensata la  ewentualny przywozi 
ropy polskfej.

Znaczne obniżenie stopy dyskon­
tu prywatnego nias,tąpiło w  Łodzi 
skutkiem wsiałem a się kursu do­
lara.

GIEŁDA LW O W S K A .
W  akcjach obroty niaogół b y ły  

12 b. m. dość liczne. Kursa bez 
zmlianyj Za-inte reso wanie średnie. 
Zlecenia kupna Chodorowa. Gazu­
jmy, Ptezełow, niecc ■ lictzmfejisize.

Akcje B. Polskiegc kupowano po 
51 zł. Za Ziemski Barak K redytow y 
chciianio płaicić 0.05, żądano 0..10 —  
do ti ansakcir nie doszło, Za Cegiel­
skiego chciano płacić 10- Dla akcji 
handlowych zainiteresowaraia nie 
było.

Tendencja utrzymania.
Usposobienie spokojne.

Kołowane: Przem ys łow y 0 14.
Gh,odorów  3.50. 3.60, 3 55. Chybie
3-70. Lokom otyw y 0.62, 0.59, 0.62. 
Gafota 0.18. Gazolina 1.05, 1.10. Oi- 
kos. 1.10. P a row ozy  0.28. Pezet 0.06. 
Rakszawa 0.90. Ćm ielów  0.30

GIEŁDA ZBO ŻO W  A.
W  obrocie giełdowym , ■ ransak- 

cjie w  owsie i ziemniakach prze­
m ysłowych. PoZa giełdą skromne 
oba o ty  w  bobiku i w  zbożach chle­
bowych oraz w  ,koniczynie czer­
wonej. Silna podaż przy bardteio 
słabem zainteresowaniu. Ceny psze­
nicy i żyta  słabsze owisa nieco sil­
niejsze.

Tenidenioja ■ z  wyjątkiem  owsa 
znńżfcowa. Usposobienie .iabe

Pszenica krajowa biała '735 gr. 
20.50 —  21.50. zł. Rstzfeimca' rerarowa 
czerwona 760 gr. 22,00 —  23.00 z ł 
Żyto małopolskie 700 gr. 15.00 —  
15 50 z ł 3ęcizim„eń małopolski bro­
warniany 650 gr. 17.00 —  18.00 zł 
Owies małopolski 430 gr. 1625 .—  
17.25 zł. Ziemniaki przem ysłowe 
320 —  3-60 zł. Bobik 18.00 —  18.50 
C e ry  szacunkowe- bez tra.rsakcji.

KURJER SPORTOWY.
CZARNI -  SPARTA 3:1 (0:0).
Los, który uwziął się, i zawziął się 

na konsekwencji, i! tym  raizem, ka­
zał Czarnym w  pocie czoła zapra­
cować ow e  cenne dwa punkty. Do 
orze rw y  Sparta prowadziła moral- 
n;.e —  u:u. Lecz w drugiej połowie w  
9 min. Wójcik zdobvwa pierwsza. 
ChinielowsKi druga (25 min.) ,a w 
minutę później z podanila Wronki- 
trzecią bramkę. Sparta zdobyw a w  
17 min. punkt honorowy z rzutu 
ltam ego z egzekucji Rusmika. Ro­
gów  8:5 dla Czarnych. Sędziował 
por. Szyba.
HASMÓNEA -  PO LO NIA  4:1 (3:1).
Nieprzewidywalne zw ycięstw o P a ­

smo ne i, której' Polon-ja strzeliła 
pierwsza przez. Siudę w  35 m. bram­
kę, po to, b y  do p rze rw y utracić 3, 
z strzałów Steuermana, Mahlera i 
Fleischera. W  16 mim drugiej poło­
w y  Wolfsitahl z  podatna W ertera  
/■dobywa czwarte, i ostatnią bramkę. 
Reszta gry  upływa na w idocznem  i 
skutecznem zdobywaniu czasu. Sę­
dziował por. Zawutkowskh

PO G O Ń  _  LECH.1A 2:0. (0:0).
R ezerw ow ej drużynie Pogoral pod 

komendą dr. Garbienia uaiało się u- 
zyskać zwycięstwo nad ca ły  czas 
mającą przewagę Lechją. Lechja nie 
powinna by ła  meczu przegrać, była 
lepsza od Pogoni —  tylko fatalne 
strzały i  n iezw ykle szczęśliwa obro­
na Lachowicza spowodowała ,ei 
klęskę. D w a  rzuty' karne przeciw  
Pogoni likwiduje Lachowicz. Bram­
ki dle Pogan*1 zdobyli Lfchtenstern i 
Jaegerman. Stosunek rogów  9:3 dla 
Lechjli! Sędziował p. B ilon

W IS IA  —  PO GO Ń 5:0 (3:0).
W yn ik  meczu Pogoni z Wisłą, jak 

na nasze stosunki, iest nietylko sen­
sacją, ale i sensacyjnym atmem dla 
parrjotów z krakowskieigo podwór- 
lca. Henryk Revm an w  pierwszej 
Po łow ie odkuł sobie na Gorlitzu 
,,wszystkie! krzywdy", a szczególnie 
zem ści się za znakomitą obronę pod­
czas ostatniego meczu w e Lw ow ie- 
W  drugiej połow ie g r y  Reym an III. 
i Czulak strzelają po jednej bramce, 
a. rzut karny Czulak pi zestrzelił- 
Sędziował p. Seidner - ku nieza­
dowoleniu Pogoni.

K O LA R STW O  W  SZWAJCARJ1.
Na miedz,ymairocowyoh zawodach 

kolarskich szwajcarsjóch w  Zu^clra  
osiiągnięto następujące wyniki: w y ­
ścig szybkości: I )  Kaufmann, 2) 
Sćhilles, 3) Michard. W yśc ig  100 
kim. ya prowadzeniem motoru: l)
Linąrt 1 godzi. 22 minut 42 sekund; 
2) To rice ll, 3) Wescman, 4) Prassi- 
tm (mistrz świata).

Kurjer Rad]owy
PROGRAM  RADJOKONCERTÓW

no 1* 16,

Berlin (505). Godz. 20.30. „D ia - 
mat w  ostatnich 30 latach".

Lipsl (454). Godz. 20.15. W ieczór 
baiek.

Wiedeń (530). Godz. 19.30. Kon­
cert orkiestry dętek

Zurych (515). Godlz. 20.30. .Koncert 
kaoeh Gilberta.

Londyn  (365). Godz. 21 00. Kon­
cert. —  G oCł . 23.45. Kr race"t z  ho­
te l”  S ą vo v .

Rzym (425). Godz. 20.40. Koncert 
wokalno - instrumentalny

W szystk ie  apany' radiowe mogą 
b yć  ibez trudu wykonane ;z części 
sk łid ow ych ,.zakupionych w  firn ie : 
„Kinofotc, L w ów , 3 M ak  11. A.

— oo-

N O W Y  PROJEKT PRAW ID EŁ  
BOKSERSKICH.

Amerykański zw iązek  bokserski 
wniósł projekt do m iędzynarodowe­
go zw iązk i bokserskiego zmiany 
czasu liczenia przy knock-out z  10 
na 20 sekund.
SOKOLSKI BIEG KOI ARSKI NA  

50 KLM.
Sokół warszawski urządza w yśc ig  

kolarslci dla swoich członków  na 
szosie lubelskiej na przestrzeni 50 
kilom etrów o m istrzostwo okręgu
•warszawskiego Sokoła.

G W A Ł T  NA TLE MIESZKANIE* 
W EM  PRZY  UL. SNOPKOWSKIEJ.

Lwów , 13 października.
Do mieszkania Anny Żakóiwtny,

kasjerki, zam, p izy  ul. Snopkow-
skaej 1. 39 wpadli w czora j o g. 22 
Eugemiuis'z Kucharski. Józef Michal­
ski i Aidoni B n eziń ik i, kltórlziy 
wśród krzyków  „ w  imieniu prawa 
otw orzyć!... pollena" , ozo ili a rzw i, 
a następnie -w^yrzucili w szystk ie
r z e c zy  p rze z  okno ną p od w órze  a 
ją samą śc iągn ąw szy  z  łó żka  w y ­
pędzili na uJicę.

Zawiadomiona o zajściu policja 
aresztowała napaś W ików, zaś Za- 
kównię wprowadziła  z powrotem
do mieszkania, pozostawiając jej 
postem -nkowegc d la  tym erasb w e j 
ochrony. Gałę zejście zostało zaa­
ranżowane przez N. ł  abazi®w ią zo ­
wą, u której Zał ównia pokój ten od­
najęła-

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Doczętak przedstawi8ń o godz. 7*30*

W tóre* i3 października 1925 r.

Codziennie o 5-iej...
Farsa w  '■rzeeha/tach Maurycego Henue- 
quin’a i Piotra Veber’a. —  Przekład dra 

Józefa Brodzkiego.
OSUBY:

Leon Precardan, dyr. banku K. Okornickl 
Savinien la Chambole Z. Rzęcki
Cel. Maiaval, buch. w  Danku G. Rasiński 
Mondredon W Zabielski
Amadeusz, bufetowy E. Fertner
Bergeet, komisarz poi. M. Bielecki
Gilb :rt, ajent L. Neuman
Franciszek służący B. Hebenstreil
Wiktor Z. krlski
Ginette, właścicielka baru Z. Łozińska
Walentyna zona Pi ecardan a S.Michnowska 
Angelika, przyjąć. Ginetty H. Surzydłowska 
J-Tija, służąca Ludmiła jarska
R ze jz  dzieje się współcześnie w  P  .ryżu 
Akt. 1. w uarze „Ginette*, akt 2 i 3: w 

mieszkaniu Precardan’a.
Reżyser: Kazimierz Okornickl.

- 00 -

TEATR Ń0W0ŚCI.
Początek o godz 7-30.

Środa 13 października 1925.
Po raz 1-szy. NOWÓSĆ Po raz 1-szj

Je] Wysokość Tancerka
operetka w 3 aktach. Muzyka Waltera 
Goetzr, Tłnmaczenie Wincent Rapaciciegc 

G SO B Y .
Księżna Tylberg — Grabowska 
Baronów..a Heima — Rapajka 
Bai on Stein — Tatrzański
Bolko Welhofen — Sowiński
Jan Majburg — Ostro wsk!
Reusiing i — Hebenstreil
Tendlei > oficerowie 
Simmer | .  • t
Anna, pokojówka - -  SkiingerownŁ 
3aumann, kamerd barona Szymański 
Franciszek, służ. M-.jburga Kopczyński 
Cimboletto, cygan hiszp Szoslańd 
h wira » —  . * * ,

;
Sylwia t — t  *  t
Dworzanie, damj dworu, cyganki i cyga­

nie, i.iyśLiwi, służba. 
Kapeiniistra r. Śeredyńśki 
Reżyser: Filip Kuligo w Jki.
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Krwawa bójka o pastwisko.
Żydaczów. (Teł. w ł.).

Donosz^ nam z Żydaczowa1, że w 
■niedzielą około godiz. 11.30 zarzedł 
w  pobliskiej w si Rudańce, wyipa- 
dek, który, w  konsekwencjach po­
ciągnął kalectwo trzech osób.

W łaściciel dóbr z RudamiiMt p. Po­
lański, przejeżdżając bryczką przez, 
swoje pole, zauw ażył pasące się na 
niem obce bydło.

P. Polański chciał bydło to  „za­
jąć", by w  ten sposób wym usić od­
szkodowanie. Zauważy? ten ma­
new r gospodarz N, Hładij i rzucił 
się na p. Polańskiego, który w  je ­

dnej chwili, przestrasayrwszy: się,
strzelił z dubeltówki, gruchocąc kulą 
na dziki, Hładiiowi kolano. Biegną­
cy na ratunek Hładijowi brat jego 
Michał dostał z kolei z drugiej lufy 
dubeltówki ładunek śrutu w bok.

W idząc to podrażnieni w ieśniacy 
rzucili się na p. Polańskiego i zbili 
go do nieprzytomności.
.W ezw an y  lekarz z okolicznego 

Rozdolu dr Rawski zaopatrzy! 
wszystkich trzech ranionych.

Polańskiego w beznadziejnym 
stanie odwieziono do szpitala w e 
Lw ow ie.

Ze świata.

-xox-

Aresztowanie podpalaczy
w pow. Łańcuckim.

Łańcut^(Tel. w ł.). 
W  G ierdlasow ie w  pow . łańcuc- 

k-m w  nocy z 28 na 29 września 
wybuchł pożar w  zabudowaniacn 
gospodarskich W ojciecha Mędrka 

Splunęły doszczętnie dom miesz­
kalny, dw ie stodoły z plonami, dwie 
stajnie z bydłem i chlew . Dochodze­
nia ustaliły, że ogień został podło­
żony.

\V związku z tern aresztowano 
brata i siostrę Wojciecha Mędrka,
Józeta i Marię, k tórzy wiodąc od 
dłużsizego czasu spór majątkowy z 
W ojciechem  odgrażali sie podpale­
niem. iL is " Tf

M a ''ja Mędrek, sprowadzona do 
ekspozytury poi. państw, w  Łańcu­

cie przyznała się do czynu, wskazu­
jąc na Józefa Mędrka jako na moral­
nego sprawcę, miał on ją bowiem  
do tego podpalenia nakłonić.

W YR O K  NA  ŻONOBÓJCĘ.
Łuck. (T e l  wł-) 

(ip.) Sąd Okręigowy w  Łucku ska­
zał onegdaj mieszkańca wsi Liso- 
wa, pow. łuckiego, Nikitę Okseniu- 
ka, na 2 lata wiezienia za zamor- 
dowiarie swojej żiony. Łagodny w y ­
miar kary tłumaczy się niedoro­
zwojem umysłowym oskarżonego 
i niemoralnem prowadzeniem się 
jego żony

Wielka katastrofa kolejowa w y ­
darzyła się skutkiem oberwania 
chmury w e W łoszech, Pociąg osn- 
bowy, który w yszed ł o godz. 20 z 
Catanzaro, woadł koło mostu w 
Roccela ao rzeki P inza. L ok om oty­
wa i wagon II k lasy wpadły do 
rzeki. Skutkiem katastrofy zginęło 
15 osób, a 17 ciężko rannych

Katastrofa w ydarzy ła  siię pomię­
dzy stacjami Badolato i Sarda 'Cate- 
rina, na szlaku Catanzaro - Regigio 
di Calabra. .

—  Ilość ludzi na ziemi. W edług o- 
bliczeń z roku 1924, ilość mieszkań­
ców  ziemi wynosi 1 miliard 800 mi­
lionów. W zrost .zaludnienia w  prze­
ciągu lat 14-tu podniósł sie o 120 mi­
lionów. Sama babcia Łuroipa poN,a- 
da 450 milionów ludzi, mimo, iż po­
nad jej g łow ą przeszła największa 
wojna świata, oraiz w szystk ie naj- 
nrożliwsze choroby i zarazy.

Dr. Iwan Sustersicz, b y ły  marsza­
łek kirajoiwy w  Krainie i p rzyw ód­
ca słowiańskiego stronnictwa ludo­
w ego, zmarł w Lublanie, w  62 roku 
życia. W  parlamencie austriackim 
odgryw ał sw ego cza.su bardzo w y ­
bitną role

19 miljonów pomarańcz jedzje do 
Londynu. W  tym  tygodniu wjechał 
do portu największy ładunek owo­
ców, jaki k iedykolw iek  na okręt 
zafrachtowano Na jednym tylko 
statku znajdują się 100.000 skrzyń, 
wypełnionych pomarańczami z plan­
tacji połuomowu - afrykańskich.

Odbudowa — Sfinksa. {Zarząd, o- 
piekujący się zabytkami w  Egipcft, 
polecił odrestaurować siynny po­
sag Sfinksa. Front- będzie oczysz­
czony z piasku, a tylna budowa bę­
dzie podmurowana. P r zy  inobotach 
wstępnych odkryto nowy grób, w 
którym jednak już żadnego sarko­
fagu nfe. bvło.

—  Mikołaj Mikołajewicz potrąco­
ny przez pociąg Na stacji kolejo­
w ej Zimna W oda został w czasie 
przechodzenia przez tor potrącony 
Przez pociąg pośpieszny, zdążający 
do Lwowa, obch odow y. ko le jow y 
M ikołaj Mikołajewicz, którego c y ­
linder lokom otyw y odrzucił o kilka 
metrów od nasypu. M ikołajew icz 
tak sihilile się potłukł, że stracił przy­
tomność. Następnym pociągiem od- 
w ieziono gp do szpitala wie Lw ow ie .

SZAJKA ZŁODZIEJSKA PRZED  
SĄDEM.

Łuck. (Teł. w ł.). 
(p.) Sąd O kręgow y w  Ludku roz­

patrywał onegdaj sprawy Aleksego 
Bezuka, Antoniego Tarasiuka i A le­
ksandra Wołoszyna, mieszkańców 
W.si Czarnków, łuckiego pow. o- 
skarżonych o szereg kradzieży z 
włamaniem i z bronią w  ręku. O- 
skairżony Bezuk dostał łącznie 18 
lait ciężkiego więzienia, W ołoszyn  
—  8 lat i Tarasiuk —  4 lata. Hersz­
towie bandy Tom asz Go-tdłowiski 
i Damie! Bezuk nie zostali diytyich- 
czas ujęci.

 .00------
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Zamawiani niniejszem u firmy O .  <5 K t  ; S ! S .  

kantor wymiany LW ÓW

______________  losów ćwiartek po 10 złotych
________________ . połówek „ 20 złotych
__________________„ całych „ 40 złotych

Należytość proszę pobrać przesyłań- —  przeka­
zem pocztowym — czekiem P. K. O. Nr. 148,460.

Dokładny adres :

r - \ lu ż  14 i 15 brn.-—
odbędzie się

CIĄGNIENIE I. KLASY
12-tej Państw. Loterji Klasowej.

Główna wygrana 400 000 zł, ponadto po 250.000, 
150.000, 100.000, 50.000, 40.000, 30.000 i t„ d.

Suma ogólnych wygranych 10 miljonów złotych.

Co drugi los wygrać musi!
Ze względu na mały zapas losów, proszę o od­

wrotne zamówienie.

0. GROSS, wymiany LW ÓW
3 - g r o  M a j a  8 .

o o c r s K i

Z G B U B D ł Ł ą

B R O B A W K I

'jPOW ROTNIL  5

J « Ł 1 * W 1 0 L
LflB.CHEM.HH2M.

Posady i prace.
j/AR O L Baran, pracownia 
*»■ sukien damskich, ulica
Łazarza 10, przyjmie dziew 
czynkę dc nauki. 3Q6 st“  — z?r* ‘

D UCHALTER, samodzielny 
.■*-* bilansista poszukuje po­
sady w przemyśle lub ban­
kowości. Zgłoszenia nadsy- 
'aó ao administracji„Kurjera 
Lwowskiego" pod „Bbansi- 

m

B IUR0 Niemczynowskie],

Różne
p U T R A  wszelkiego rodzaju 
1 przeraoia aa modne fa 
sony, przyjmuje do chemi­
cznego farbowania oraz uży­
wane w komis. Do zbioro­
wych zamówień wyjeżdża 
osobiście na prowincję jak 
w latach przedwojenn) ch z 
kolekcją najmodniejszych fu­
ter udzielając kredytu P. T. 
Klientom. Ceny umiarkowa­
ne, wykończenie powierzo­
nych mi zamówień -umienne 
i punktualne. Władysław 
Solik. Lwów ul. Kurkowa 
5III. (v 's a vis kościoła OO. 
karmelitów). 23i0

O AN O W IE  nie wyrzucajcie 
* starych kapeluszy lecz 
dajcie takowe przerabiać na 
najnowsze fasony do Pierw­
szej Ktaj. Fabryki Kapeluszy 
RUDOLFA N E U W E L T A ,  
Balonowa 3. Składnice: plac 
Marjacki 8, Kaźmierzówsna 
25, Krakowska 25, Gróde­
cka 72. 379

Pp. Pracodawców uprasza­
my o tele a.iic.ne za­

wiadomienia Administracji 
naszego pisma o wolnych 
posadach i pracacn. Ogło­
szenia umieszczać będziemy 
bezpłatnie, albowiem chce-

Kuono i sprzedaż
I/APU STĘ , kartofle oraz 
“ ■ inne jarzyny zimowe 
sprzedaje Miejski Zakł id 
Aprowizacyjny, pl. Bema 11.

389

1SU P IĘ  biurko i szafę bi- 
V  hlirFjoteczn j. Zgłaszać pi­

semnie. rodzai, stan utrzy­
mania i cenę, do .Kurjera 
Lwows*iego“ pod .Biurko*.

plac Akademicki 3, 
fon 1361, poleca: Francuskę, 
zdolnych instruktorów, nau­
czycielki wszechstronnie wy­
kształcone, froeblanki, pie­
lęgniarki niemowląt, zarząd- 
czynie, klucznice, panny słu­
żące, kucharzy, ogrodników,' 
oficjalistów gospodarczych, 
służbę wszystkich zawodów 

384

osoba.
T l [ Mum ma u-ciu klasowe

wykształcenie, poszkuje ja­
kiejkolwiek posady biurowej. 
Zgłoszenia do admiuistracji 
„Kurjera Lwowskiego* pod 
„Piacowita*. 411

Matrymonialne.

I/DBIETA młoda, umiejąca 
dobrze gotować, z b. dO' 

bremi świadectwami, poszu­
kuje pracy od 1. XI. Łaskawe 
zgłoszenia pod A. K. poczt. 
Borynia obok Turki nad 
Stryjem. 400

■ZAWALER w w,ekr 32 lat 
na samodzielnem stano- 

w :sku dobrze sytuowany po­
szukuje towarzyszki życia w 
wieku od 20 d  lat. Mają­
tek pożądany. Uprasza się 
o nadesłanie, pod dyskrecją, 
otografji do admin. „Kurjera 
Lw.“ pod „W  W.* 399:

O U R TO W N IA  katolicka w 
1 * powiatowem mieście w 
zachodniej Małopolsce po­
szukuje spólnik?. Zgłoszenia 
z podaniem kapitału pod 
„JEDNOŚĆ* do admiflistr.
Kuriera Lwowskiego*. 376

Mieszkania.

Do wynajęcia 5 pokoji 
z przynależytościami. 

Wiadomość w kancelarji a 
dwokata dra Reissa, ul. Sio

   wackiego 8. Pośrednictwo
my przyjść z pomocą bez- wykluczone. 406

407robotnym

100-200 dolarów poszukuje 
solidny kupiec. Zgłoszenia, 
ido administracji .Kurjerai 

409'Lwowskiego* pod „Korzyst- 
‘ne warunki*. 405

DOSZUKUJĘ pokoju ume- 
* blowanego z łazienką i 
z niekrępującem wejściem. 
Zgłoszenia do administracji 
„Kurjera Lwowskiego" pod 
.Ko fort*. 98

Konces. przez M W. R. i I f l l a n H a U  
0 . P szkoła kroju i szycia j j J U l a l l U a
przeniesioną została z dniem 15 naździernika do 
lokalu przy ul. Batorego 34. (Ecole Francaise) gdzie 
przyjmuje się zgłoszenia na 3 mies. kurs kroju i szycia 
i 2 mies. Kurs modniarstwa podług najnowszych i 
najłatwiejszych systemów, lnioriracje w  kancelarji 

„ Ecole Francaise Batorego 34111. 401

Zapisujcie się

do Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa.

Z "  o i  Za wiersz milimetrowy- Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesła : i nekrologja 30 gr. Na pierwszej .co-umme 50 gr °rzed  kronucąCanv 0 0 1 0 = 1 6 (1  fw ru b ryce  Rep-rtuar* 40 gr. Po kronice komunikat 36 gr. Dział ekonomiczny 4C gr. Drobne ogłoszenia za każdy ryraz 6 gr. Kupno 
1 sprzedaż Matrymonialne 12 gr Poszukując aracy -  gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty p i 36 gr Ogłoszer ie zagraniczne o 50-/, drożej.

-- r r z  Cnńik, W v r l*w n ic z tt  Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
' 2  drukam’ Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29 19. pod zaxz Z Kiełbusiewicza.


